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Uznanie dla ministra Skrzyńskiego
W a rs z a w a . (AW). Wśród mówców, którzy 

Przemawiali podczas wczorajszego zamknięcia Li­
si Narodów znajdował się minister Skrzyński, któ­
ry oświadczył, że przyjmuje protokół, będący re­
zultatem harmonijnej współpracy Francji i Anglji 
oraz wspólnych wysiłków wszystkich członków. 
W tej uroczystej chwili Polska pamięta o twórcy 
Projektu Ligi Narodów, prezydencie Wilsonie. — 

tych  s łow ach  o d e z w a ły  się na sali gorące o k la ­
ski, k tó re  ponow ni®  p o w tó rz y ły  się, gdy S k rz y ń *  
ski p rzyp o m n ia ł, że  P o lska b y ła  i jest narażona  

niebezp ieczeństw o, ponieważ jest najwięcej na 
Wschód wysuniętą placówką cywilizacyjną. P o

zejściu z trybuny liczne delegacje sk ład a ły  g ra tu ­
lac je  m in is tro w i S k rzyń sk iem u .
K L U B  „ P IA S T A “ B Ę D Z IE  PO P IE R A Ł  MIN.

S K R Z Y Ń S K IE G O .
W a rs z a w a . (AW.). Klub „Piasta" rozpoczął ob­

rady pod przewodnictwem Witosa. Po referacie 
Kiernika na temat sytuacji wewnętrznej i Dębskie­
go o położeniu zagra/nicznem, odbyła się dyskusja, 
w ciągu której klub za ją ł stanow isko ż y c z liw e  
w obec m in is tra  S k rzyń sk ieg o , decydując popierać  
go na teren ie  p arla m e n ta rn y m .

Ujecie dalszych uczestników napadu
pod Łuniflcem

W a rs z a w a . (Tel. wł.) Pościg za bandą łuninie- 
£ką trwa. Wczoraj schwytano jeszcze 2 uczestni- 

0vv. tak, że przed sądem doraźnym stanie 12 u- 
P^stników bandy. Akcja po stronie sowieckiej ce- 
eiri niesienia pomocy bandytom rozwija się. So­

wieckie posterunki pograniczne zostały podwojo­
ne. Sygnały świetlne powiększono. Posterunkowy 
Dmowski, który odznaczył się podczas napadu zo­
stał odznaczony krzyżem zasiługi i mianowany 
starszym przodownikiem.

Napad na gmach niemieckiego
poselstwa w Kownie

Kowno. Przez ostatnie dwie noce gmach tutej- ] przyczem powybijano w całym gmachu szyby. Mi­
łeg o  poselstwa niemieckiego był ostrzeliwany mo poszukiwań policji napastników dotychczas 
r2ez niewyśledzonych dotychczas sprawców, — nie wyśledzono.

Arbitraż I suwerenność
K r a k ó w , 3 października.

Trudność, jaka wyłoniła się nagle z powodu 

poprawki japońskiej, wniesionej do jednego z 

artykułów protokołu genewskiego, zagrażając 

udaremnieniem całego aktu, odsłoniła te we­

wnętrzne sprzeczności koncepcji pacyfikacyj- 
nej, których nie dostrzegają jej twórcy i któ­

re przysłania frazeologja oficjalnych i praso­

wych dyskusyj.

Protokół genewski orzeka, że każde pań­

stwo obowiązane jest poddać swój spór z dru- 
giem sądowi rozjemczemu. Zastrzega jedna­

kowoż równocześnie, że sąd rozjemczy jest 

kompetentny tylko w sprawach charakteru 
międzynarodowego, niema natomiast nic do po­

wiedzenia w t. zw. „wewnętrznych11 sprawach 

danego państwa. Pochodzenie tego jest łatwo 
zrozumiałe. Państwa zazdrośnie czuwają nad 

swoją suwerennością, obawiając się aby Liga 

narodów ze swoimi zasadami i różnemi inne­

mi instytucjami nie wyrosła na jakieś, „nad- 

państwo“ uprawnione do mieszania się do 

wszystkich spraw państw ziemskich, jakgdy- 

by były one tylko prowincjami czy jednostka­

mi terytorjalno-administracyjnemi tego „nad- 

państwa“. Historja państw’ i natura rządzą-



eych nimi sil wyjaśnia dostatecznie psycholo­
gię tej obawy i niechęci do owego nadpań- 
Sitwa i tej czujności, z jaką każde państwo stoi 
ną straży swoich spraw wewnętrznych.

W  polityce praktycznej jednak nie wystarcza 
samo wyjaśnienie i z ro z u m ie n ie  zjawiska. P o ­
trzeba się jeszcze praktycznie do niego usto­
sunkować. W  tym wypadku idzie o ustalenie 
kompetencji przewidzianego przez protokół ge­
newski sądu rozjemczego. Autorowie jego o- 
graniczają tę kompetencję tylko do spraw mię­
dzynarodowych. Ale gdzie jest wyraźna linia 
graniczna między sprawą międzynarodową a 
wewnętrzną? Ustawodawstwo sanitarne i ad­
ministracją tej dziedziny jest niewątpliwie we­
wnętrzną sprawą danego państwa. Jeżeli je­
dnak sąsiedzi tego. państwa wpatrują niebez­
pieczeństwo dla siebie w jego ustawodawr 
stwie lub administracji sanitarnej, to w jaki 
sposób mają działać, aby to niebezpieczeń­
stwo usunąć?

Stany Zjednoczone zabraniają imigracji do 
siebie rasie żółtej, w szczególności Chińczy­
kom i Japończykom. Japonja natomiast czuje 
się dość silną, aby żądać swobodnego wjazdu
i osiedlania się dla swoich obywateli wszędzie, 
gdzie chcą. Immigracyjna polityka Stanów 
Zjednoczonych stanowi niewątpliwie integral­
ną część ich polityki wewnętrznej. Ale właś 
nie przez tę politykę czuje się Japonja po­
krzywdzoną i upokorzoną. Spór w tej materji 
protokół genewski wyłączyłby z pod kompe­
tencji sądu rozjemczego, właśnie dlatego, po* 
nięważ idzie tu o sprawę wewnętrzną Stanów 
Zjednocznych. Cóż w takim razie miałaby czy­
nić Japonja?

Większość wojen ma swoje przyczyny nie w 
niedotrzymaniu umów międzynarodowych, ale 
WŚłanie w tem, co się nazywa „sprawami we- 
wpętrznemi“ danego państwa, to jest w kie­
runkach i celach jego dążeń, które dana polity­
ka wewnętrzna wytwarza, organizuje i po­
piera.

Życie gospodarcze danego państwa jest nie­
wątpliwie jego sprawą wewnętrzną. Cóż sta­
łoby się ze sprawami międzynarodowymi, w y­
nikającymi na tle współzawodnictwa handlo­
wego między państwami, gdyby sąd rozjem­
czy miał decydować tylko o tych drugorzęd­
nych kwestjach, które regulują układy mię­
dzynarodowe, a musiał milczeć w kwestjach 
istotnych, o które właśnie w  danym wypadku 
idzie?

W  logicznych swoich konsekwencjach zasa­
dy arbitrażu przymusowego i suwerenności 
każdego państw?a pogodzić się nie dadzą. Kon­
sekwentnie rozwinięta zasada arbitrażu musi 
doprowadzić do ograniczenia suwerenności 
państw. Na odwrót konsekwentnie broniona 
zasada suwerennści musi pozbawić arbitraż

jego istotnej wartości jako czynnika trwałe}
pacyfikacji.

O wyborze między temi zasadami rozstrzy* 
gnie w ostatniej instancji psychologja politycZ' 
na narodów. Nie ulega wątpliwości, ż e  w dzi' 
siejszym swym stanie psychologja ta stoi P° 
stronie suwerenności. Id e m -

Zamkniecie V. sesji Zgromadzenia
Ligi Narodów

Wszystkie państwa przyjęły projekt arbltraiu
Genewa. (Tel. wł.) Zgromadzenie Ligi rozpa­

trywano dziś w  dalszym ciągu projekt protokołu 
w sprawie arbitrażu. Głos zabierali kolejno przed- 
stawiaciele poszczególnych państw. Między inne­
mi przedstawiciel Polski min. Skrzyński oświad­
czył, że w imieniu Polski podpisze protokół. Prze­
wodniczący zgromadzenia Motta ogłosił następ-, 
nie zamknięcie rozpraw- Zgromadzenie przy je­
dnomyślnej zgodzie 48 głosujących delegacji po­
stanawia zalecić wszystkim państwom wchodzą­
cym w skład Ligi przyjęcie pro to kol? u i przedstaw 
wić niezwłocznie protokół do podpisu, wprowadzić 
odtąd zalecania protokołu dotyczące opracowa­
nia przez organa zależne od Ligi narodów wszel­
kiego rodzaju planów działalności celem wprowa­
dzenia sankcji gospodarczych i finansowych prze­
ciwko państwu napadającemu oraz planu koope­
racji ekonomicznej i finansowej państwa napad­
niętego z państwem udzielającem mu pomocy. — 
Zgromadzenie zaleca państwom jak najrychlejsze 
przyjęcie klauzuli dotyczącej obowiązkowej jurys­
dykcji międzynarodowego trybunału sprawiedli­

wości. Poza tem zgromadzenie postanawia zwr^' 
cić się do rady Ligi narodów, aby zechciała przy 
udziale swoich organizacyj technicznych przyg0' 
tować konferencję dla spraw rozbrojenia.

Na posiedzeniu popołudniowem zakończona Z0" 
stała V. sesja Zgromadzenia Ligi.

Na propozycje Urutia (Ko4umbja) Zgromadzeni® 
postanawia do Leona Bourgeoisa wysłać telegrąW* 
zawiadamiający go o przyjęciu przez wszystk# 
państwa reprezentowane w Zgromadzeniu Ligi 
protokołu dotyczącego pokojow y załatwiani* 
zatargów między sobą.

Zgromadzenie przystępuje następnie do tajnego 
głosowania celem przeprowadzenia wyborów ni^ 
stałych członków Rady Ligi narodów. Sześciu <*' 
becnych członków zostało wybranych ponownie-

Następnie przewodniczący Motta oświadczyli 
że dotychczas 10 państw podpisało protokół. Sa 
ta państwa: Albanja, Bułgarja, Estonja, Francja, 
Grecja, Łotwa, Portugalja, Polska, Królestwo S-
H. S. i Czechosłowacja.

Motliwott upadku Mac Donalda
L o n d yn . (Teł. wł.) Reuter donosi: Zebranie

stronnictwa liberałów postanowiło zgłosić wnio- 
sęk, oświadczający gotowość przyjęcia traktatu 
angielsko sowieckiego pod warunkiem, że będzie 
zaniechany plan pożyczki dla Rosji. Dzienniki 
wskazują na powagę sytuacji politycznej, kilka 
dzienników pisze nawet o możliwości upadku 
rządu.

L o n d yn . (PAT .) R ad io  stacja w  Leafield podaje: 

Prasa agnielska i koła polityczne komentują żywo 
możliwości połączone z ostatniemi postanowienia­
mi partji konserwatywnej i liberalnej. Jak zape­

wniają rząd sprzeciwi się wnioskowi o wyrażenie 
wotum nieufności dla prokuratora generalnego* 
który jak wiadomo wycofał oskarżenie przeciwko 
redaktorowi komunistycznego dziennika za ogło­
szenie artykułu o charakterze rewolucyjnym. Przy­
puszczać należy, że kwestja ta nie wywoła kryzy* 
su albowiem przyczyną cofnięcia by4a chęć unik­
nięcia dania wspomnianemu redaktorowi aureog 
męczennika. Wobec powyższego zagadnidiia 
gielsko-sowieckiego traktatu pozostaje nadal naj­
ważniejszym problematem, który będzie rozważa­
ny dopiero przy końcu bieżącego miesiąca.

W o j e w o d ą  p o l e s k i m  z o s t a j e  
p u ł k o w n i k  M ł o d z i a n o w s k i
Warszawa, (AW), Po naradach z ministrem 

Hubnerem i Sikorskim premjer Grabski postano­
wił powołaj na stanowisko wojewody poleskiego 
pułkownika Młodzianowskiego, dowódcę Szkoły 
Podchorążych w Warszawie.

Krw aw a w a lk i w M arokku
Madryt. (PAT.). Według oficjalnych doniesień*

nieprzyjaciel usiłował wczoraj przerwać komunP 
kację między Tetuamem a Szeszuanem, po zacię­
tych walkach został jednak odparty, pozostawia­
jąc na poły bitwy 123 poległych oraz liczną zdo­
bycz, droga prowadząca z Tetuanu do Sz&sznami 
jest zupełnie wolna.

N i e d z i e l a  p a r y s k a
(Korespondencja „Kurjera Wieczornego".)

Paryż, 28' września.
Niedziela paryska! Wszystkie dworce przepeł­

nione tysiącami ludzi, pragnących spędzić, niedzie­
lę w  podmiejskich lasach, w Meudort, Clamart, 
St. Germain, Śt. Cloud, Fontainebleau i tylu innych, 
p a rk  Wersalski przepełniony, lasek Buloński roj- 
n y  od samochodów i pieszych, wyścigi w Lon- 
SSehamp nabite amatorami totalizatora, wielki sta­
dion sportowy w  Colombes czarny od widzów, ci­
snących się dla zobaczenia wyścigów pieszych, 
bulwary trochę opustoszałe, gdzieś napewno jakaś 
m anifestacja polityczna z mityngiem, mowami, 
m oże z  rozruchami, napewno gdzieś jakiś kier­
m asz, z a b a w a  ludowa.,.

Tak wygląda niedziela w Paryżu, w lecie czy 
w  jesieni, kiedy słońce świeci, kiedy jest ciepło.

Dzisiejsza niedziela była jednak godnem zakoń  ̂
czenłesn okropnego łata, jakiego najstarsi ludzie nie 
pamiętają. Od samego rana deszcz, siekący na- 
przemian kapuśniaczkiem, to znów strumieniami 
lejący. Oczywiście nie brak takich, którzy liczą 
na to, że się wypogodzi, ale kto przeszedł dosyć 
złudzeń w życiu, leży w łóżku do późna, myśląc, 
że  jednak lepiej tutaj, niż na łonie natury na mo­
k ry c h  liściach w lesie, pod gałęziami, z których 
woda spływa za kołnierz.

Należę do tych, którzy widzieli dużo „opadają­
cych liści złudzeń z drzew pokrytych niegdyś 
kwieciem nadziei*4 jak mówi pewien poeta wscho­
dni, więc postanowiłem nie ruszyć się z „quartier“.

I
Ouartier! Kto nie byl w Paryżu, \ słyszał naj­

wyżej o „Ouartier Latin“, nie domyśla się nawet, 
ile w tem słowie mieści się treści obyczajowej, 
społecznej, artystycznej.

Całe życie Paryża, Paryża francuskiego, z któ­
rym asymilują się kolonje cudzoziemskie pracujące, 
wyraża się w tych właśnie „quartiers“ czyli dziel­
nicach, które są formacjami historycznemi, mają 
swój wybitny a odrębny wygląd zewnętrzny, swo­
je życie gospodarcze, własne lokale rozrywek, 
własne kina i teatry, własnych nawet „medecin 
de yuartier". Podział na arondissements, czyli o- 
sybnc gminy z własnym merem, jest sztuczny, ęzy- 
sto administracyjny, Podział na dzielnice, quar- 
tiers, przyjęte zresztą również w administracji (ka­
żde arondissement ma kilka, najczęściej cztery 
quartiers) jest natomiast istotny, realny.

W obrębie quartier płynie życie zaściankowe. 
Tu się ludzie znają, wiedzą o sobie. Rdzenny pa- 
ryżanin, o ile nte pracuje w innej stronie miasta, 
lub nie jest zmuszonym do podróżowania po Pa­
ryżu z tytułu swego zajęcia, żyje życiem pat 
excellence prowincionalnem, rzadko wychylając 
się ze swojego quartier... Taki paryżanin, znalazłszy 
się w odrębnej stronie miasta, czuje się obco, pra­
wie że „depayse“, co znaczy mniej więcej „na ob­
czyźnie", co chwila pyta się o ulice, o stację kolei 
podziemnej, orientuje się tam bardzo słabo. Przed 
wojną spotykałem nieraz takich typowych pary- 
żan, którzy mnie, cudzoziemca, rozpytywali o 
djogę do innej, odległej okolicy Paryża.

Nie jest też przesadą twierdzenie, że o iie cho­
dzi o znajomość typograficzną miasta* to PąOgól

I
cudzoziemcy lepiej znają Paryż od wielu rodowi­
tych paryżan. ,

Postanowiłem tedy nie ruszać się z quartier. 
Dobrze już było w południe, kiedy wreszcie wy­
szedłem z domu napić się kawy do... Bistro.

Jeszcze jeden wyraz, który za granicą Francji 
nic nie mówi, a który tutaj tłumaczy wielę spraw, 
nawet politykę, jak utrzymują niektórzy.

Bistro znaczy w argot paryskim tyle, co „mar­
chand dę viu“, a więc poprostu coś w rodzaju ka­
wiarni i szynku równocześnie. Wszystkie wybo­
ry, to znaczy propaganda wyborcza, odbywa się 
przy szklance wina u bistro, stąd też powstało 
zdąnie, że właściwie polityką we Francji kieruj 
bistro. Tych bistro jest we Francji, zwłaszcza 
Paryżu bardzo dużo. Właściwie bistro jest na każ­
dym rogu ulicy, nie Ucząc tych, którzy się miesz­
czą się po rogach. W niektórych prowincjach, jak 
np, w Bretanii, gdzie łwo było o koncesję i gdzie 
spotyka się wyszynk u szewców, stolarzy, po 
sklepikach korzennych, wypada jęden szynk m 
pśm.‘U mieszkańców,

Zafzedłem tedy na kawę do bistro. Kawa Wała 
przy kontuarze kosztuje 45 cęntonów, rożek 20, 
ą więc razem jakieś 18 groszy polskich. Bardzo 
czę-ito na dworze przed bistro usadawia się han­
dlarz ostryg. Sprzedaje je po okolicznych domach, 

lub  też klientom bistra, który przynosi z pola pół­
misek z ostrygami a sam zarabia na tem szynku- 

jąc białe Wipo, Tuzin ostryg tańszego gatunku, t* 
zw. portugaises, kosztuje obecnie u takiego han­
dlarza ulicznego od 2 do 3 franków. W restauraCJ1 
średniej cztery franki. _ .

Kiedy ja piłem kawę, inni klienci pili iuż sU’0j



Zakład kąpielowy 
w Rabce ===

p e n s jo n a t za k ła d o w y , p ry w a tn e  g im ­
n a z ju m  z  in te rn a te m  dla c h ło p c ó w

otwarte cały rok.

Z w ł o k i  S i e n k i e w i c z a  w  d r o d z e  d o  k r a j u
Zwłoki Henryka Sienkiewicza mają być, jaik ! 

^iadomo, sprowadzone ze Szwajcarii drogą przez 
'-'zechy. W sprawie tej nastąpiło już porozumienie 
^ędzy odnośnymi rządami. W Czechach sprawą 
^ejazdu zwłok wielkiego pisarza zajęta się cze- 
^a Rada Narodowa przy pomocy licznych naro- 
a°'Wych zrzeszeń.

Według ustalonego już programu zwłoki zosta­
ją w Pradze zatrzymane i przez kilka godzin wy­
bawione na widok publiczny w Panteonie. Ró­
wnocześnie urządzone zostaną pod protektoratem

praskiej Rady miejskiej żałobne uroczystości, po­
święcone pamięci Misitrza. Czeskie ministerstwo 
kolei zrzekło się należytości za koszta transportu 
zwłok, który odbędzie się ze wszystkimi honora­
mi wojskowymi, tak że nietylko wagon będzie 
eskortowany przez oddział wojska ale ponadto za­
łogi wojskowe wszystkich miejscowości, przez któ 
re transport będzie przejeżdżał, wystąpią z całą 
paradą celem uczczenia śmiertelnych szczątków 
wielkiego pisarza.

K R O N I K A
Kraków, 3 października

JUTRZEJSZY DODATEK TYGODNIOWY. —
W jutrzejszym dodatku tygodniowym pisze nasz ; 
Wespondent paryski p. Kar-ski ciekawe szcze- ] 
Soły o markizie de Champanbert, Edison zdradza ] 
Ciemnicę powodzenia; Dr. Alfrfed Ehrenpreiss j 
kontynuuje swoje uwagi o biologii współczesnej. 

Dodatek uzupełnia dział sportowy i szachy.

(d) RADA NADZORCZA SPÓŁKI TRAMWA­
JOWEJ odbędzie swe posiedzenie dziś popołudniu, 
^a porządku dziennym sprawy personalne.

(d) OD KIEDY NALEŻY ŚCIĄGAĆ WKŁADKI 
NA FUNDUSZ BEZROBOCIA. Wobec rozciągnię­
ta  działalności ustawy o zabezpieczeniu od bez­
robocia na miasto Kraków, z dniem 29 września 
Pracodawcy winni ściągnąć pierwszą wkładkę na 
hindusiz bezrobocia od robotników w sobotę 4 bm. 
Jak wiadomo pracownicy umysłowi nie podpa­
dają pod tę ustawę.

NA NAJBLIŻSZEJ WYSTAWIE w Towarzy­
stwie Sztuk Pięknych ujrzymy dorobek kilkuna­
stoletniej pracy artysty-malarza p. Antoniego Sol- 
dingera. Artysta jest krakowianinem i w Krakow­
skiej Akademji Sztuk Pięknych ukończył studja, 
poczem przez szereg lat bawił zagranicą, szuka­
ne w Francji, Włoszech i Helandji motywów dla 
swych prac pejzażowych, portretowych i kompo- 
2Vcyjnych.
Xj W SPRAWIE ODROCZENIA SŁUŻBY WOJ­
SKOWEJ ogłasza PKU Kraków-miasto: Wzywa

wszystkich odroczonych do 20 października br.
2 art. 64 T. U., a należących do PKU Kraków- 
'niasto, ażeby do dnia 15 października złożyli no- 
'̂e udokumentowane podania o dalsze odroczenie 

służby wojskowej. Zaznacza się, że podania, które 
spłyną po wyznaczonym terminie, nie będą u- 
^zględniane.

DZIEKANAT WYDZIAŁU ROLNICZEGO U. J.
Podaje do wiadomości, że wpisy na kurs ogrodni­
czy i kurs spółdzielczy, utworzone przy Wydziale 
^Iniczym U. J. rozpoczną się z dn. 3 października 
1 trwać będą do 15 października. Słuchacze mogą

być zwyczajni i nadzwyczajni. Do zapisu w cha­
rakterze słuchaczy zwyczajnych wymaganem jest 
świadectwo maturyczne szkoły średniej ogólno­
kształcącej lub zawodowej. Słuchacze zwyczajni 
kursu mogą być równocześnie słuchaczami' innych 
szkół akademickich w Krakowie za wyłączeniem 
Wydziału rolniczego U .. J. Słuchaczami nadzwy­
czajnymi mogą być ci, co ukończyli conajmniej 6 
klas gimnazjalnych lub licealnych, albo posiadają 
maturę seminaryjną. Słuchacze nlezapisani równo­
cześnie do którejkolwiek ze szkół akademickich 
w Krakowie wpłacają: na kursie ogrodniczym:
30 zł. wpisowego i 120 zł. czesnego, płatnych try- 
mcstrahiie za wykłady i ćwiczenia. Na kursie 
spółdzielczym: 15 zł. wpisowego i 75 zł. czesnego, 
płatnych trymestralnie za wykłady i ćwiczenia. 
Słuchacze zapisani do którejkolwiek ze szkół aka­
demickich w Krakowie opłacają tylko czesne. 
Ilość miejsc ograniczona na kursie ogrodniczym 
do liczby 30, na kursie spółdzielczym do 80.

(d) ODRZUCENIE ŻĄDAŃ PIEKARZY PRZEZ 
WOJEWÓDZTWO. Województwo krakowskie 
nadesłało wczoraj pismo do prezydjum miasta, od­
rzucające żądania piekarzy odnośnie do zwyżki 
cen.

ULEPSZENIE KOMUNIKACJI POCZTOWEJ 
NA KRESACH. Równocześnie z ostatnim pobytem 
p. ministra przemysłu i handlu Kiedronia w Wilnie 
odbył p. generalny dyrektor poczt i telegrafów 
Moszczyński w towarzystwie naczelnika wydzia­
łu osobowego generalnej dyrekcji poczt i telegra­
fów dra Kaczanowskiego i generalnego inspekto­
ra technicznego inż. Żółtowskiego podróż inspek­
cyjną na kresach wschodnich. W  podróży tej od
21 do 29 września generalny dyrektor poczt i tele­
grafów przeprowadził inspekcję dyrekcji poczt i 
telegrafów w Wilnie i urzędów pocztowo-tele- 
graficznych Wilno, Nowogródóek, Baranowicze, 
Brześć n. B., następnie dyrekcji poczt i telegrafów 
w Lublinie i urzędów pocztowo-telegraficznych 
Lublin, Chełm lub Kowel, Łuck, Równe woł., a 
nadto odbył konferencję z delegatem rządu w 
Wilnie i wojewodami w Nowogródku, w Brześcm 
n. B. Łucki w sprwie służby łączności. Po osobi- 
stem zaznajomieniu się ze stosunkami w urzędach 
pocztowo-telegraficznych i zbadaniu potrzeb oraz 
po zasiągnięciu opniji i żądań wspomnianych przed­
stawicieli Władz generalny- dyrektor poczt i tele-

>>aperytyw“. I to znowu specjalność francuska. — 
Aperytywem jest każdy napój alkoholowy, uzna­
my za pobudzający apetyt. Pije się go na pół go­

dziny przed jedzeniem:, w południe i wieczór. 
Większość icli pije się z wodą sodową lub czy­
stą, jak np. wszystkie rodzaje absyntów.

Wyszedłszy od mojego bistra typu kawiarni, 
Sdzie przerzuciłem dzienniki poranne, przechodzę 
Qa drugą stronę ulicy doi innego bistra typu re­
stauracji. Jest-to typowa restauracja robotnicza, 
fosadzka, kamienne sto ły , pod ścianami skórzane 
kanapki, od środka sali wyplatane krzesła. Na 
*eWo od wejścia nieodłączny kontuar, z szeregiem 
Jputelek, w głębi kredens z owocami i serami — 

tygodniu stołuje się iu ludność robotnicza, ta, 
która pracuje czy mieszka w quartier. Robotnicy 
Przychodzą w ubraniach od pracy, murarze, w 
białych, mechanicy w niebieskich etc. Dziś, w nie- 
^ielę, restauracja na pół pusta. Goście są... cu- 

^anches, a więc w kołnierzykach, krawatkach. 
O biad  kosztuje razem koło 6 franków. Potrawy 

uęsne od 1 fr. do 2 fr. 50, jarzyny około franka, 
taksamo sery i owoce, ćwiartka wina 60 centi-
*ów, chleb 25.

Resztę dnia spędziłem również w stylu... ludo- 
/ym . Po południu zaszedłem do kina, które jest 

kilka kroków dalej, w tej samej ulicy. — Kina 
8a'ryskie dają co wieczór jedno przedstawienie, od 

> Pół do 11-ej, w niedzielę, święta i czwartki 
Przedstawienia także pcfpołudniowe o godz. 2 i 

Cena biletu w kinach popularnyoh wynosi 
z 1 fr. 50 do 2 fr. 50. Przedstawienie obejmuje 
^ s ze  przynajmniej dwa filmy (komedję i dra­

mat) oraz aktualności francuskie i zagraniczne, 
sport, etc. Prym wiodą filmy amerykańskie'.

Z wieczornych pism dowiaduję się, że mimo de­
szczu odbyła się wielka manifestacja polityczna 
za pokojem, urządzana przez stronnictwa lewico­
we w Trocadero. Co prawda z powodu deszczu 
manifestacja ograniczyła się do przemówień na sa­
li, pochód zaś na Pole Marsowe musiał odpaść. — 
Odbyły się również i wyścigi w  Longchamp i 
„challenge*1 w Colombes, gdzie atleci przybyli do 
mety zabłoceni od stóp do głów.

Nawet piąta rocznica ogłoszenia „Republiki 
Mon/tmartru“ święcona była ood parasolami na 
szczycie montmartryjskiego wzgórza. Jestto we­
soła konfraternia artystów z Montmartiru, która się 
umie bawić. Dzisiaj były w programie: pierwsza 
katastrofa pierwszego pociągu na Montmartre o- 
raz wesołe patrodje cowboyów, którzy się nieda­
wno popisywali na wielkiem boisku w Montrouge.

Wieczorem odważyłem się jednak -wychylić nos 
z guartier i korzystając z chwilowej pogody, po­
jechałem do Olimpii, gdzie stary Mayol śpiewa 
bardzo dwuznaczne piosenki w bardzio elegancki 
sposób. Olbrzymie reklamy świetlane, przeważnie 
czerwone, oślepiają przechodniów, chroniących 
się pod markizami kawiarni przed nowymi poto­
kami deszczu.

Kolej podziemna, tramwaje, autobusy, taksi 
rozwożą ludzi do domów, a nowe szeregi taksi i 
samochodów prywatnych wyrzucają cudzoziem­
skich gości w smokingach przed nocr.emi restau­
racjami na Montmartrze. Et v<fcla le dimanche ter- 
mine. W. Kar-ski.

grafów wydał stosowne zarządzenie i wskazówki 
zmierzające do ulepszenia kom u nikacji poczto w ej 
na kresach.

ODZNACZENI ORDEREM — Virtuti Militari — 
mieszkjący w Krakowie, kórzy jeszcze dotych­
czas nie zgłosili się do rejestracji, wzywa, P. K. U. 
Kraków Miasto do bezzwłocznego zgłoszenia się.

Zgłoszenia będą przyjmowane tylko do dn'ia 28 
października 1924 r.

MIESZKAŃCY U IIC Y  KRAKOWSKIEJ żalą 
się na ciągłe awantury, wyprawiane publicznie 
przez funkcjonariusza państwowego L. K. miesz­
kającego przy tej ulicy. Dzieci znajdujące się na 
ulicy przewraca, wyzywając je równocześnie naj-' 
ordynarniejszemi słowami.. Mieszkańcy zaś tej 
ulicy nie mogą nigdy swobodnie przejść, gdyż są 
ciągle maltretowani przez tego pijaczynę. Może- 
by policja stale postawiła posterunkowego w po­
bliżu szpitala Bonifratrów.

(d) KRADZIEŻ SKÓR. Zgłoszono w E. U. S., że 
dnia 2 bm. skradziono ze składu skór przy ul. To­
masza *1. 9. 50 kg rozmaitego rodzaju skór, warto­
ści 1.500 zł. Właścicielem wymienionego skład'U 
jest Marcus Kornblum.

(d) ZMIAŻDŻONY PRZEZ POCIĄG. W  nocy 
z 2 na 3 bm. około godz. 1 najechał pospieszny po­
ciąg przed stację Biadoliny na nieznanego nazwi­
ska mężczyznę i zmiażdżył go na bezkształtną 
masę. Identyczności nie stwierdzono.

„NOWOŚCI ILUSTROWANE4* opuściły już pra­
sę i przedstawiają się nader zajmująco. Dział illu- 
straicyjny daje najnowsze wiadomości z dziedziny 
ogólno - społecznej, jak również ze świata mody 
i z życia teatralnego naszego miasta. Między ak­
tualnymi artykułami znajdujemy artykuł o II. wy­
stawie państwowej szkoły przemysłu artystycz­
nego w Krakowie. Ostatni numer urozmaicają w  
dziale beletrystycznym powieści K. A. Czyżow­
skiego i J. Brauna.

„STADJON**. Nr. 39 z dnia 25 września, poza 
artykułem wstępnym — „Koszta VIII-ej Olimpja- 
dy — Targ oi cenę zapłaconą11, zawieira cały sze­
reg artykułów fachowych, pióra znanych specja­
listów, jak krytyka wypraw angielskich na Mont 
Everest, „Przysposobienie wojskowe a usporto­
wienie spoełczeństwa“, „Olimpijski turniej polo na 
koniach1* (koresp. własna z Paryża), „Pierwsze 
mistrzostwo Europy na motocyklach**, „Prze­
gląd prasy sportowej**. „Wyścigi samochodowe*1, 
(polski rekord szybkości). Całość jest ozdobiona 
dużą ilością zdjęć fotograficznych.

PIERWSZA „CZARNA KAWA" przy dźwię­
kach artystycznej muzyki odbędzie się staraniem 
krakowskiego Koła Pań T. S. L. w dniu 5 paź­
dziernika (niedziela) 1924 r. w sali Starego Tea­
tru, na ochronki kresowe. Początek o godzinie 4  
popołudniu. Wcześniej po zaproszenia zgłaszać 
się należy, począwszy od piątku, 3. X. popołu­
dniu w Księgarni T. S. L. na uł. św. Anny Nr. 5, 
oraz w dniu zabawy w-westybulu Starego Tea­
tru. Wstęp 4 złotych od osoby, dla młodzieży 
akademickiej 2 złote.

OBJAWIENIA CONAN DOYLA. W  swem osta- 
tniem dziele: „Our second American Adventure“, 
(, Nasza druga przygoda amerykańska**) Conan 
Doyle podaje receptę z kuchni spirytystycznej, 
mogącą interesować ludzi, cierpiących na nudę 
i nadmiar czasu. Recepta ta brzmi: Wodę desty­
lowaną i przesyconą solą wystawić na działanie 
powietrza, by wyparowała. Z osadu potwstają kry­
ształki o dość dziwacznej formie z których można 
wyczytać myśli danego osobnika. Ponieważ kry­
ształki te często przybierają kształt pośredni: 
zwierzorośliny, potrzeba bardzo uczonego przy­
rodnika, by z jakiem takiem powodzeniem mógł 
się zabawić w Pytję.

Po tym spirytystycznym żarcie, Sir Doyle ude­
rza w strunę głębokiej powagi. Opowiada, że me- 
djum na którem najzupełniej można polegać, za­
pytane w tak doniosłej kwestji jak koniec świata 
orzekło, że w r. 1925 zagraża naszej planecie naj­
straszniejsze niebezpieczeństwo. Je§li w tym roku 
nie nastąpi koniec świata, to wogóle nie • należy 
się już katastrofy tej obawiać. Conan Doyle mi­
mo całego sceptycyzmu, uczuwai tedy okropny lęk 
pirzed nadchodzącym rokiem, innym śmiertelnikom 

i wolno wobec tego zagadnienia zająć stanowisko 
I dowolne.



K O N C E R T Y  W  S A L I S T A R E G O  T E A T R U  A  
K A P E L U S Z E  P A N . Dyrekcja koncertowa E. Bu- 
iańskiego komunikuje publiczności, że licząc się 
z  w y g o d ą  pań, dla których pozostawianie kapelu­
szy  w garderobie przedstawiałoby przykrą ko­
nieczność, zaprowadza z powrotem zwyczaj, jaki 
panował za dyrekcji dyr. Trzcińskiego i jaki w ca­
ły m  świecie się utrzymuje, upoważniający panie 
do wchodzenia na śalę koncertową w  kapelu­
szach. Począwszy więc od sobotniego koncertu 
m ogą panie pozostawać na koncertach w Starym 
Teatrze w kapeluszach.

K O N C E R T  L Y D J ł  Ł U K O W S K IE J ,  śpiewaczki 
Oper rosyjskich i zagrańicznych, odbędzie się W 
sobotę 4 bru w st. teatrze. W koncercie tym jako 
pianistka współdziałać będzie Aleksander Świe- 
żeusky. J a d w ig a  Dębicka, znakomita śpiewaczka, 
koncertować będzie w krakowie w niedzielę 5 bm. 
z udziłem dyrektora Opery poznańskiej, Piotra 
Sfermicha-V alerociaty.

Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś poraź 
ostatni w tym tygodniu sztuka Rittnera „Wrogo­
wie bogaczy**. Jutro premjera krełoeftwiU Wfady- 
sfaWa Jastrzębca-Zalewskiego „Redukcja**, która 
zajmie repertuar dni najbliższych aż do pierwsze­
go pfzed-stawienia „Legionu**. W niedziele popo­
łudnia i w poniedziałek- wieczorem „Zaczarowane 
fcoło“ z p. Wysocką w to® Młynarka.

Z  T E A T R U  B A G A T E L A . Sztuka Garaia „Osta­
tnia miłostka Jolanty** graną będzie aż do ponie­
działku włącznie z p. Leonią Ba-rwińską w  roli ty- 
tttłoWej'. W  sobotę popołudniu komedja Gan/dery 
,yDwaj mężowie pani Marty** z p. Leonią Bruczo- 
wą, A. Kolman, Dobrzańskim, Kwiatkowskim w 
głównych rolach.

OPERETKA „NOWOŚCI". „Żółty kaftan** de­
s/y się niesłabnącem powodzemiem. W  niedzielę 
popołudniu póraz ostatni w tym sezonie „Dzidzi**. 
W poniedziałek wznowienie Operetki Falla „Ma­
dame Pompadour*1 z Czenjekówną w roli tytuło­
wej. W  przygotowaniu najnowsza operetka Stolza 
,JPaóacyk“.

Od poniedziałku 6 bm. przedstawienia zaczy­
nać Się' będą punktualnie o godz. 7*30 Wieczór a 
koniec o godz. 10*30.

—-o—
N A D E S Z Ł Y  J U Ż  pianina ffrmy August Fór- 

śter, Seiler i Anandt do składu fortepianów Heleny 
Smolarskiej, Kraków, Szewska 9. I p.

D L A  T Y C H , K T Ó R Z Y  N IE  Z W IE D Z IL I  Ś W IA ­
T O W E J  W Y S T A W Y  B R Y T Y J S K IE J  W  W E M -  
BLEY urządzają wystawę wszystkich gatunków 
holenderskiego kakao de Jong następujące firmy 
krakowskie i zapraszają do oglądania oraz do pró­
bnych zakupów a mianowicie:

1) Najlepszy gatunek w opakowaniu po l/IÓ i 1/4 
kg. z napisem Gloria kakao de Jong.

2) Bardzo dobry gatunek w czerwonem opako­
waniu po 1/10, 1 /4, 1 IŻ i 1 kg z wiatrakiem.

3) Dobry gatunek w torbach po 5 kg.
H i F ritsch , M . Jaw o rn ick i, K . O g o rza ły , W . O l­
szow ski, H . O skarbski i T .  M a lc ze w s k i, R yg lick i*  

G ra tn a {y k a s S zarsk l i S yn . «
Dalsze wystawy będą urządzane regularnie u 

kupców i ogłaszane przez generalne przedstawi­
cielstwo,. Kraków, Poselska 22.

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W .
T e a tr  im . Juliusza S ło w ack ieg o  

P ią te k : „W ro g o w ie  bogaczy**.
Sobota: (Nowość) „Redukcja**.

T e a tr  „B ag ate la1’.
Piątek: „Ostatnia miłostka Jolanty".
Sobota popoł.: „Dwaj mężowie pani Marty".

Operetka „Nowości".
PiĄtek: „Żółty kaftan**.
Sobota: „Żółty kaftan".

R E P E R T U A R  K IN .
Sfctuka; „Cynk Marcco", wielkie widowisko cyr­

kowe 2 serje 12 aktów wraz z zakończeniem. 
[Warszawa; „Niezwykłe przygody Harry Peela", 

całość 12 aktów wraz z zakończeniem.
Reduta.* „Wśród dzikich bestji i ludzi". (Zemsta 

afrykanki). Senzacyjny dnmat awanturniczy w 
7. aktach.

U ciech a: „Tajemnice Paryża" ostatnie 2 serje.

Dr. Stanisław Łapiński
POWRtKsŁ

Ul. Floriańska L. 31, I. p. -  Telafon 3353.

Zycie artystyczne w Łodzi
(Korespondencja własna: „Kurjera Wieczornego").

Mieszkańcy wielkiego „kominowego" grodu dumni 
są, że ich kochanie miasto, ich ubóstwiana Łódź ma dwa 
teatry. Aż dwa*! Zaprawdę, śmiesznem się to wydaje 

: i zakrawa trochę na farsę, jednak, gdy wniknąć głębiei 
w dumę łodzian i łodzianek, to rnimiowoli przyznać iim 
rację trzeba. Do roiku 1922 Łódź, drugie miasto w  Pol­
sce, posiadało jeden teatr, prowadzony w każdym nie- 
mai roku inną ręką. Przez stanowisko dyrektora teatru 
łódzkiego przesunęło się wielu znanych artystów i lite- 

i ratów m. iii.: Aleksander Zelwerowicz, Henryk Barwiń- 
| ski, Kazimierz Wroczyński. W  tym roku w fotelu „dy­

rektorskim zasiadł znów p. Wroczyński.

Teatr popularny — to dusza odłamu praco wn^ 
czei Łodzi, to odpoczynek po ciężkiej pracy łódzkiego- 
robotnika, jednem słowem placówka ta ma na ąelu 
krzewienie oświaty wśród sfer robotniczych i inteli­

gencji. Dyrektorem teatru jest zasłużony aktor p. Józef 
Pilarski, a zespół sk.ada się z artystów warszawskiej 
„Rozmaitości", z amatorów łódzkich i krajowych. Teatr 
Popularny ma wielką przyszłość. Łódź wiele zawdzię­
cza panom Pilarskiemu i Wiśniewskiemu, założycielom 

tego teatru.

Sezon koncertowy w Łodzi przedstawia się okazale. 
Ruchliwa dyrekcja: Alfred Strach sprowadza najwybi­

tniejsze siły w Europie. Dnia 4 - go października usły­
szymy fenomenalnego pianistę Mau-ryce«o Rośenthala. 
W  tych dniach również przyjedzie znakomity rosyjski 
poeta Igor Siewierianin na Póezo - koncert. Kilka dni 

temu śpiewała w Łodzi słynna Lydja Lipkowska. 10 - go 
października gra w Łodzi światowej sławy pianista Ar­

tur Rubinstein1. W  poniedziałek dnia 6 -go- października 
inauguracja sezonu koncertów symfonicznych. Pierw­
szym koncertem symfonicznym pokieruje Oskar Fried, 
słynny dyrygent. 1 - go października odbyło się w Ło­
dzi gościnne przedstawienie baletu warszawskiego z ge­

nialnym Piotrem Zajlichem na czele. Balet warszawski 
Zaliczyć można do Jednych z lepszych baletów Europy... 
Ze względu na osobę dyrektora należy wspomnieć też
o łódzkim cyrku. Cyrkiem łódzkim kieruje znany w Pol­
sce Aleksander Cinizelli, długoletni dyrektor Cyrku 
warszawskiego. Program Cyrku łódzkiego stoi napra­

wdę na poziomie europejskim. Siły sprowadzone z za­
granicy ukazu:ą produkcje nielada i naprawdę estety­
czne .Wielki dartk składa Łódź dyrektorowi Cinezelle- 
mu. Sam dyrektor zajmtfje Się tresurą koni.

A więc, Jak z powyższego wynika słychać w Łodzi 
nie tylko wycia syren fabrycznych. Łódź jest miastem 

fabrycznem, lecz sztuki nie zaniedbuje. W l. Boruóski.

Najlepsze książki na świecie
Bibliotekarz miejskiej biblioteki londyńskiej Dr. 

Wright, przedłożył zorganizowanej przy Lidze narodów 
komisji dla współpracy umysłowej projekt —  jednogło­
śnie zresztą przyjęty —  by pod protektoratem Ligi wy­
dawano co rok 600 najlepszych dzieł, jakie ukazały się 

w ciągu ubiegłych dwunastu miesięcy.
Będzie to niezmiemem ułatwieniem dla ludzi nauki, a 

także dla szerstzej publiczności w wyborze lektury zale­

żnych przeważnie od przypadku, względnie skazanych 
na zawodną reklamę wydawców i krytykę, nie wolną 
od stronniczości. Lista 600 książek nie obejmuje wszyst­
kich działów piśmiennictwa, ograniczając się do historii, 

ekonomii, polityki, nauki, topografii i opisów podróży, 

lteratury, teologji, filozofji i kompendiów.

Każdy naród reprezentowany w Lidze, zostanie za­
proszony do wyznaczenia rzeczoznawcy, mającego 
współdziałać przy zestawieniu listy książek. Kraje, 
gdzie rocznie wychodzi 50.000 książek i więcej, mają 
prawo wymienić 40 książek, udział ten zmniejsza się w 
stosunku do ruchu wydawniczego, a przedstawiciel 

kraju, którego produkcja wydawnicza nie przekracza

5.000 dzieł, może wymienić tylko 10 książek.

Stenografii
uczę szyb ko  i d o k ła d n ie

W iadomość:

Stolarska 13, l.p. front

1 1  Ś W IA T A
Z N A N Y  F A K T  W  C Y F R A C H . M a ją te k  S tan ó w  

Zjednoczonych oblicza się na 350 m ilja rd ó w  dola­
ró w . N a  g ło w ę  p rzyp ad a  3000 d o la ró w , c z y li mniej 
w ięce j d w a  ra z y  ty le , co w y n o s i m ienie p rzec ię ­
tnego o b y w a te la  pięciu najbogatszych k ra jó w  E u ­
ro p y : W ie lk ie j B ry ta n ji, F ra n c ji, N iem iec, B e lg ji i 

S zw a jc a rji, a pięć do dw udziestu  ra z y  w ięce j od  
m ienia m ieszkańca innych części i k ra jó w  św ia ta . 
S tan y  Zjednoczone z u ż y w a ją  roczn ie n iem al po ło ­
w ę  surow ca (w ęg ie l, że lazo , d rze w o  budulcow e, o li­
w a  itd .) Po siadają  niem al po ło w ę sieci kolei że la z ­
nej na św iecie , a  n iem al t r z y  c z w a rte  w szys tk ich  
u rząd zeń  te lefonicznych i te leg ra ficznych . B udują  
n ajw ięce j dom ów , p rodukują i z u ż y w a ją  w ię k s zą  
p o ło w ę że la za  i pap ieru  całego ś w ia ta , w y ra b ia ją  
i z u ż y w a ją  n ajw ięcej m a te ria łó w  na ubran ia, po­
siadają d z iew ięć  dziesiątych  autom obili, w y d a ją  
n ajw ięce j u s taw , w reszc ie  posiadają n a jw iększych  
dob ro czyń có w , a ta kże  n a jw ię k s zy  odsetek zb ro ­
d n ia rzy .

W A Ż , O K R Y W A J A C Y  S IĘ  R U M IE Ń C E M . P o
ra z  p ie rw s zy  w  zoo log icznym  ogrodzie  E u ro p y , a  
m ian ow ic ie  w  akw a^ju m  londyńskiem  oglądać m o­
żna b iałego oku la rn ika , k tó r y  s w y m  n ie z w y k ły m

w y g ląd e m  śc iąga t łu m y  publiczności. Jest on ^  

5 stóp d ług i i ca łk iem  b ia ły , o czerw onych oczach 

i ró żo w y m  rozszczepionym  ję z y k u . T a b ia ła  ko; 

bra m a  n iezm iernie rzadką  u w ę żó w  w ła śc iw o ^  

czerw ienienia się' ped w p ływ em  irytacji, i to  t2^ 
gw a łtow n ie , -że n ie ty lko  g ło w a  ałe całe 

przyb iera kotlpr czerw onaw o -  brunatny . A  poWO’ 
du dO' gn iew u n ie  b rak  p rzybyszow i z  dżungli i®* 

dyjskiich,. róeprzyzw yczajonem u d o  ty s ;ęcy sP°j' 

rzeń, sk ierow anych nań przez szk laną ścianę i&P 
więzienia. W  dodatku przydano  m u za  współioka- 

tora czarnego w ęża , M azgającego śliną, co pi'ar 

w dziw ie oie m oże os ładzać ciężkiej do li mawe* 

w ężow i. E gzo tyczny  okaz londyńskiego akw arji«1’ 

rych ło opuści L o n d yn , gdyż w łaśc ic ie l jego w iT'  

p o życzy ł go ty lko  na  jeden m iesiąc.

KĄCIK KOBIECY
TOALETY W IECZOROW E.

(Z) Moda wieczorowa opanowana jest w sezonie łe' 
siennym znowu przez fourrau o linji gładkiej, przyl®' 

gające} do ciała. Tkaniny świecące, złote i srebrnej 
błyszczące Jedwabie, matowe krepy jedwałme, koronW 

zfote i srebrne, delikatne cieiiiuchne koronki Chantflif1 
Malines t Aiecon Jakoteż tiule Jedwabne we wszystkich 
kolorach, oto materye, z których wprawna ręka twórz? 
istne arcydzieła. Regułą w tej dziedzinie jest sukni* 

bez rękawów, wycięta umiarkowanie okrągło lub ^  
kwadrat, na plecach zakończona najczęściej głębokie^ 

wycięciem w szpic. Ozdobą wieczorowej sukni Stani* 
się w zimie szal z trenem, mieniący się całą gamą ró­

żnorodnych barw i odcieni. Przy sukniach tych widzi' 
my bordiury z futra, lub szerokie frendzle ze strusie^ 
piór czy z mazabont, pofarbowanego na kolor sukni.

Niezwykle dekoracyjny efekt przy tualetach wieczo­
rowych stanowią szerokie szafę z piór strusich o bar­
wach żywych, jaskrawych: turkusowa, pomarańczowa* 
jasno pensowa, szmaragdowa itd.

Suknie do tańca, znowu bardzo krótkie 1 wązkle< 
przedstawiają się Jak prawdziwe cacka, mimo całą nie' 

wymuszoną prostotę formy i brak wszelkich ozdób- 
Młodziutkie osoby skłaniają się zawsze ku sukienkom 

stylowym: spódniczki z wolantami, lub przybrana rysi­
kami I falbankami; staniczek płacki obcisły z minimal­
nymi rękawkami; sukienkę taką robi się najczęściej 2 
tafty gładkiej lub delikatny kwiatowy deseńfk. Jedyfl* 

ozdobą takiej toalety to węzeł ze wstążki o  długich po­
wiewających końcach Juto mały różnobarwny bukiecik 

na ramieniu albo przy pasku.

Rola tiunik - fartuszków i sukien plisowanych również 
nie Jest jeszcze skończona.

W  sukniach wieczorowych górować będzie kgjjkr *  la­

ły: materie białe, hafty z białych pereł i koralilcfr*’' 

bordiury z białego marabout; całości dopełniają białe 
peruki. Kolorowi białemu sekundują: wszystkie odcie­
nie czerwonego, zielonego, żółtego i tony pastelowe* 
które tworzą czarowne tło dla urody delikatnych blon­

dynek.

Capes wieczorowe pełne fantazji to poematy z aksa­

mitu, brokatu, świecących jedwabi, brokatowych krep 
jedwabnych, lamy srebrnej i złotej; zdobią je olbrzy­
mie rysze lub wielkie kołnierze tzw. Medicis, mnóstwo 
irendzli i haftów, bordiury wysokie z tatra lub ze stru­

sich piór. Do rzędu najdystyngowańszych kreacyj mo­
dy należą płaszcze jedwabne a double face, kombino­
wane z futrem, tworzące harmonijną całość z toaleta-

Bardziej niż kiedykolwiek ulubione przez wszystkie 
elegantki paryskie są kombinacje białego z azarmeffl- 
Wdzięczne pole do popisu dają dla kombinacyj długie 

bluzy i modne suknie deus - pieces.

Jedwab, crepe de Chlne, arepe marocain, muszlin Je* 
dwabny biały i czarny są czarownic ozdobione delika­
tnym haftem z czarnych perełek, bordhirą z białych, 

lub czarnych strusich piór, czasem z domieszką jasno- 
czerwonego koloru lub subtelnego haftu róino - koloro­
wego. Ostatnim kaprysem mody są hafty z wielkich 
paillettes stalowych, które sprawiają wrażenie lśniącej 

łuski.

Każda Gospodyni
wie, że holenderskie

k a k a o  „ D E  J O N G "
jest smacznym, zdrowym i po­
żywnym n a p o j e m  a przytem
O wiele taAszym niż kawa 

lub herbata.
Do nabycia w handlach kolonial­
nych w opakowaniach oryginał. 
Najlepszy gatunek w opa­
kowaniu z napisem .GLORIA*. 
Bardzo dobry gatunek 
z wiatrakiem w opakowaniu czer- 

wonem.
Dobry gatunek w torbach

5 kg.

Sprzedał hurtowna tylno kupcom przez generaln*
przedstawicielstwo w Krakowie ul. Poselska L. 22*



Kultura, nauka, sztuka1 DZIAŁ G O S P O D A R C Z Y
STARORZYMSKI TEATR W WERONIE, słynna „A- 

rena“, wzniesiona w r. 290 - tym po Chrystusie przez 
Dioklecjana i obliczona na 22.000 widzów, a odnowiona 
w r. 1805 przez Napoleona 1 - go, była widownią nie­
zwykłego przedstawienia. Oto na tle wiejskiego kraj­
obrazu, pośród kwitnących sadów, pod ciemno - błękit- 
nem ślepieniem nocy, potęgująccm jeszcze mistyczny 
i religijny nastrój, tysiące widzów słuchało w napięciu, 
jakby jakiegoś nabożeństwa, dźwięków Wagnerowskie­
go „Parsivala“, wystawionego pod kierunkiem p. Ber- 
tolaso. Początkowo projekt wystawienia „Parsivala*‘ w 
Weronie spotkał się z silnym oporem; uważano już sa­
mą myśl tylko za profanację przedstawień Bayreutow- 
skich. Jednakowoż sitna wola projektodawcy zwycię­
żyła i teraz cała prasa włoska fachowa przyznaje, że nie 
można było znaleźć godniejszej świątyni i zbożniejszych 
słuchaczy pomad tych, którzy w świętem milczeniu 
przysłuchiwali się dźwiękom misterjum. Reżyserią kie­
rował Bottagissio, batutą dyrygencką Failoni. Pani Lla- 
cer i panowie Fagoaga, Pinza 1 Parmeggiani stanowili 
obsadę głównych ról, zdobywając oklaski widzów.

POMNIK ZOLI. Wielki pisarz francuski doczeka! się 
wreszcie pomnika w Paryżu. Przed dwudziestu z górą 
kity zwróciła się Liga obrony praw człowieka do mi­
strza Konstantyna Meusnier z prośbą o zaprojektowanie 
pomnika. Meunier zabiera się do dzieła, ale umiera po 
dwóch latach. Kontynuuje pracę i koóozy Charpentier. 
Ale gmina miasta Paryża zwleka z przyjęciem pomnika 
niestrudzonego bojownika i pomnik wędruje do piwni­
cy, gdzie ulega uszkodzeniu. Wybucha wojna; spiżowy 
Zola czeka. Aż wreszcie 15 - go czerwca b. r. staje w 
Paryżu na Avenue Emile Zola, a pierwsze pozdrowienie 
nowej Francji, pierwszy hołd nowego szefa rządu przy- ; 
pada w udziele jemu, który byl żywem sumieniem, ry- i 
cerzem sprawiedliwości, obrońcą uciśnionych i oiemię- 
żonych. On, który nie wahał się, będąc u szczytu chwa­
ły i powodzenia, narazić wszystkiego, owocu pracy ca­
łego żywota, na szwank, który, dochodząc krzywdy ob­
cego sobie człowieka, nie uląkł się pogróżek, nie co­
fnął Silę przed żadnemi obelgami i — nieugięty — wolał 
nawet opuścić ojczyznę niż kapitulować, doczekał się 
dziś tryumfu prawdy, która, jak mówił, „jest w drodze
i nie da się powstrzymać. Wiele uroczystych mów spły­
nęło u stóp posągu, najmilsze były mu jednak słowa 
starego kapitana, dziś majora, Dreyfusa, który złożył 
hołd cieniom człowieka, któremu zawdzięczał ocalenie.

A.

N A D E S Ł A N E

3 p r  Ementaler, Eidamer •
•  v t f l  i  ^ ttfw sk i.R cg  u e fo rt  2

R y n e k  w ł ó k i e n n i c z y  w  Ł o d z i

:

hurtownie i detajlicznie po najtańszych cenach poleca J

topili Mnmi, Mm. Mai? Rynek, i
Dr. B .  Griinhut
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Kraków, Dietlowska L. 49. — Telefon 1304.
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A r k a  N o e g o
(H is to ria  p o w ia to w a ).

Rany najboleśniejszej dotknął- Hotel należy te­
raz już nie do Iwana Was-.ljewicza, lecz do zwią­
zku inwalidów. Pociemniało ikonowe oblicze wła­
ściciela. Chciał zakląć mocno, lecz złość gardło 
ścisnęła. Tylko zachrypał niewyraźnie.

— Coście powiedzieć raczyli?
Oto Aleksieju Matwieiczu, sam powiedz tak w 

cztery oczy: mój majątek, ojcowskim i moim wła­
snym garbem zgromadzony, ni z tego ni z owego 
innym podarowali. I to jak jeszcze! No, zabrałeś, 
to się udław. Ale saipi jakiż mają z tego pożytek? 
Jacyż to gospodarze ta banda bezportkowa! Zwią­
zek ten! Między palcami majątek przepłynie! Naj- 
'Więksi między nimi, a i ci głów nie mają.

Poczerwieniały suche policzki Aleksemu Ma- 
twieiczowi. Głową rudawą potrząsł.

— Głowy, Wasilu Iwanyczu, to oni mają, ale 
tylko...

Szeptem złowieszczym dokończył:
— Żydzi!
Przestraszona dusza zajęcza z oczu wyjrzała.
Iwan Wasiljewicz także głos zniżył.
— Ale Aleksieju Matwieiczu, siła słomę łamie, 

^dziebełkiem zgiąć się potrzeba. Pc. cichutku, z 
Pokorą wyczekiwać. Słowa sprzeciwu odenmłei nie 
usłyszą. A majątek jednak przechować pragnę 
Inwentarza nie oddawałeś?

— Mam jesz-cze.

—  T w o ją  rę k ą  spisany?
— Moją.
— Zapasy przepuść. W piwnicach i spichrzu nie­

dbale przeglądali. Przechowam!
I była w tem słowie . przechowam" g<"ąca, na­

miętna modlitwa o swoją własność. O t co było 
cedem życia tego człowieka. Aleksego Matwieiczu 
ogarnęła taka sama namiętność do własności.

Cicho, zgodnie zaszeptali. Nagle jednak głowy 
ku powale podnieśli.

Na górze dał się słyszeć tupot wielu nóg i nie­
jasny szum głosów.

— Cóż tam takiego?
Przez podwórze szybko do kuchni hotelowej po­

biegli. Bo obok głównego wejścia z ulicy tylko 
jeszczei stąd wejście na piętro. W  kuchni kucharz 
z twairzą jak wygotowany burak, stal przy płycie. 
W kociołkach coś mieszał. Twarz pełna i dosko­
nale obojętna. Niechaj tam rewolucja chociażby oo 
dnia. Nic w tej twarzy nie zadrga. Jak gdyby go 
całego bez reszty cudze brzuchy pożarły. Pomy- 
waczka z kucharczykiem u wejścia na górę. Obo­
je słuchają chciwie.

— Co tam?
Przechodząc rzucił właściciel.
Długonosy kucharczyk wyrostek z górnego po- 

desitu krzyknął radośnie:
— Nowi jacyś w szynelach z liwolwertami. — 

Pewnie rzeczy zabierać będą.
Gniewnie ze schodów strącił go właściciel.

— Cicho! Wyskoczył jak czyż. Marsz do ku­
chni!

Łódź, w październiku. i
Wrzesień, niezwykle ważny miesiąc w handlu 

włókienniczym, kończy się nie pozostawiając Ło­
dzi dobrych wspomnień o sobi". Zarówno rynek * 
wewnętrzny, jak nie mniej rynki eksportowe za- j 
wiodły. Przyczyn doszukiwać się należy przede- j 
wseystkiem we wysokich cenach. Jakkolwiek 
przemysł, mimo zawziętej opotoycji ze stromy zwią­
zków zawodowych, rozpoczął reorganizację pra­
cy, to jednak skutki tych reform okazać się mogą 
w najlepszym razie, na przyszły zimowy sezon. 
Trudności techniczne są znar^ne; przedewszyst- j 
kiem jednak należy przezwyciężyć zapory natuiry 
psychicznej, by reforma produkcji mogła być w 
pełni przeprowadzona i okazać swe skutki w... 
zniżce cen.

W tych warunkach przemysł bawełniany ma 
lepsze widoki, wobec zdecydowanej tendencji zniż­
kowej ŝurowca bawełnianego. Jeśli skutki tego 
nie dały się dotychczas odczuć na rynku, to prze­
dewszystkiem dlatego, iż większość fabryk pra­
cuje na surowcu zakupionym jeszcize po wyso­
kich cenach. Poizatem wskutek redukcji pracy, 
która doszła w lipcu i sierpniu do swego zenitu, 
dawał się odczuwać we wrześniu brak pewnych, 
poszukiwanych artykułów. Tę okoliczność wyzy­
skali przemysłowcy, by utrzymać ceny i w  ten 
sposób pokryć częściowo straty, powstałe w Oi- 
kresie wydatnej redukcji pracy fabryk. Popyt nie 
mógł być w pełni zaspokojony na wiele artyku­
łów „standartowych" oiraz pewne gatunki zimo­
we. To też nie tylko ceny się utrzymały, ale na­
wet z początkiem września podniosły się. W  tych 
warunkach przemysłowcy mogli żądać pełnego 
pokrycia gotówkowego, warunku dosyć cieżkiego 
dla każdego manufakturzysty. O ile na początku 
września, zgadzano się na te warunki, to jednak 
w drugiej jego części, w miarę wyczerpywania 
się zapasów gotówki u kupców miejscowych oraz 
przejezdnych, zaczęto na to reagować — wstrzy­
mywaniem się od zakupów.

Pazatem trwająca tendencja zniżkowa na ba­
wełnę nakazywała ostrożność, w nabywaniu więk­
szych partji. W ostateczności jedpak manufaktu- 
rzyści, których cechuje żyłka spekulatywna, ku­
powaliby, gdyby przyjmowano od nich pełne po­
krycie wekslowe. Toteż zrobiły wireszcie to ustęp­
stwo niektóra zakłady bawełniane, udzielając je­
dnak, gwarancji cen. W ten sposób asekurują się 
przed możliwością zachwiania wypłacalności 
swych odbiorców, na wypadek zniżki cen, umo­
żliwiając im zarazem wyzbycie się zapaisów, w 
okresie, gdy zniżka, stanie się faktem.

Z redukcją cen w bawełnie należy się poważnie 
liczyć, skoro surowiec nadal kształtować się bę­
dzie zniżkowo. Bowiem handel hurtowy w paź­
dzierniku jest stale stosunkowo słaby, tak iż za­
pasy fabryk wzrosną. W  ten sposób odpadnie naj­

główniejszy czynnik, dzięki któremu ceny wrze­
śniowe mogły być nie tylko utrzymane, ale na­
wet podwyższone.

W  każdym razie transakcje wrześniowe, co da 
swego natężenia, nie mogą się porównać z okre­
sem zeszłorocznym. Zmienił się również znacznie 
sposób wysyłki towarów. Do nieznanego, nawet 
w czasach przedwojennych, napięcia doszła wy­
syłka paczek pocztowych. Jest to w związku z 
metodą zaliczeń stosowana wtedy, gdy kupiec za­
miejscowy nie rozporządza dostatecznym zapasem 
gotówki.

Ostatnią w związku ze wzrostem prywatnej 
stopy dyskontowej, można stwierdzić powrót do 
ulubionej i szeroko praktykowanej, w okresie in­
flacyjnym metodzie, spekulacji wekslowej. Kupcy, 
zwłaszcza warszawscy, skupują weksle i kryją 
niemi swe rachunki w firmach, które nie zmienia­
jąc cen, przyjmują obecnie zamiast gotówki wek­
sle. Na tej operacji zarabiają przy wekslach 45- 
dniowych od 8—9 proc.., podczas gdy normalny, 
zysk nie przenosi obecnic 2 proc.

Eksport towasrów bawełnianych zmalał znacz­
nie. Wątpliwem jest czy wynosi połowę obrotów 
zeszłorocznych. Rumun ja kupuje słabo, podobnie 
jak Litwa i kraje bałtyckie. Natomiast pomyślnie 
rozwija się wywóz kołder bawełnianych, do sto­
licy włókienniczej świata — Manchesteru. Łódź 
jest w tym artykule niedościgniona. Ta też koł­
dry znajdują swój zbyt zarówno w samej Anglji, 
jakoteż są dolej reeksportowane do dominjów.

Wywóz przędzy bawełnianej ustal w  zupełno* 
ści.

Gorzej przedstawia się konjuktura we wełnie. 
Zgrzebne tkaniny wełniane ciężka walczą o swój 
zbyt na rynku krajowym^ co najlepiej ilustrują 
warunki pokrycia; są to same weksle z terminem 
60 dni a nawet dłuższym. Eksport przedstawia 
się niepomyślnie, są jednak czynione próby wy­
wozu do południowej Ameryki.

O wiele lepiej przedstawia się konjuktura w  
dziedzinie czesankowej. Powojenny popyt żąda) 
gatunków lepszych, właśnie wobec drożyzny ma­
teriałów i robocizny. To też gałąź czesankowa 
robi zasadniczo lepsze interesy. Przędzalnie cze­
sankowe posiadają pazatem znaczny eksport do 
Belgji i Francji, do Anglji, a nawet do Japonji.

Jednakowoż trwająca zwyżka wełny wpływa 
ujemnie na interesy. Tak wysokich cen nie może 
znieść powojenny konsument. Można spodziewać 
się pewnej zmiany, wobec zniżkowej tendencji ba­
wełny. Bowiem rozpiętość między cenami wełny 
i bawi&łny przekroczyła swe zwyczajne granice.

Prócz wszystkich niepomyślnych momentów, 
niekorzystnie wpływa na rynek podniesienie się 
dyskonta prywatnego; z 4!/* w połowie września, 
wzrosło do 6 proc. a nawet wyżej.

D r . Leszek K h k len .

S B

A sam nowy przestrach spokojem przykrył. — 
W górnym korytarzu z Szeremietiewym z pierw­
szego numeru zetknął się. Najgłówniejszy w mie­
ście. Przewodniczący fspołkonu. (Komitet wyko­
nawczy). Na rynku z początku śmiały się z niego 
przekupki. Po ustąpieniu cara wystąpił jako jeden 
jedyny bolszewik w calem mieścisi Dzisiaj nie do­
sięgniesz go ręką, chociaż malutki i suchy jak 
szczypa. Paznogciem przydusić można. Gruby, o- 
kazały gospodarz wyprostował się. W  ukłonie 
ciemne srebro głowy pokazał. Ostnemi oczyma 
niby szpilkami ukłuł go Szeremietiew.

— A gospodarz! Jesteście teraz zarządcą. W ię c  
zarządzajcie. Nowi lokatorzy przyjechali. Na dole 
macie tam cztery pokoje, zarezerwowane dla prze­
jezdnych. Więc teraz zajmą je stali lokatorowiei 
Przejezdnych do hotelu nie przyjmować w ię c e j. 
Będą sami stali lokatorowie.

— Jak uważacie towarzyszu prezesie. Ale da­
wniej było u mnie tak: na górze miesięczni loka­
torzy, w dołe przejezdni,

— Dawniej wiele inaczej było! A teraz sami 
miesięczni będą. Rodzinny dom będzie. Noe z fa­
milią!

Suchy krótki śmiech zabrzmiał w uszach gospo­
darza jak zgrzyt noża na szflele.

Nie przywykł jeszcze do naśmiewań gospodarz, 
który dotąd tylko rozkazywał. Żal mu było da­
wnego szacunku. A Szeremietiew tymczasem dal­
sze rozporządzenia wydawał.

(C iąg  d a lszy  nastąpi).



S i e r p n i o w e  o b r o t y  n a  g i e ł d z i e  

p i e n i ę ż n e j  w  Krakowie
(t) Miesiąc sierpień r. b. zaznaczył się ożywie­

niem na1 krakowskiej giełdzie i znaczną w porów­
naniu z łipcem zwyżką kursów. Zwyżka ta jednak 
już z końcem sierpnia (przeobraziła się w stagna­
cję, która trapi po dziś dzień giełdę efektów. Suma 

, obrotów w akcjach ■wynosiła w sierpniu 514.295.05 
złotych, zwiększyła się zatem w porównaniu z 
łipcem przeszło o 100 procent (+ 269836.20 zł.). 
Również zwiększenie uzyskały obroty w walu­
tach i dewizach, osiągając kwotę 746.685.31 
(4* 15200.57 zł.). Ogólny obrót giełdy wynosił łą­
cznie 1,260.980.36 złotych (+  285036.77 zł.). Ogól­
na ilość dokonanych tranzakcyj dosięgła cyfry 
2469 (+  596) i to 262 w dewizach (— 55) i 2207 w 
akcjach (+  651).

W  walutach zawarto tranzakcyj w dolarach 7200 
(— 2237), w frankach francuskich 5200 (+  1700) 
i ikoronach czeskich 87000 (+  79500), a w  dewi­
zach: N. Jork 25860 (+  3755.50), Londyn 4165 
(+  179), Amsterdam 600 ( +  4836), Paryż 129580 
( +  18040), Bruksela 11195 (— 25805), Zurych 
183830 ( +  12530), Medjoian 78994 (— 42806), Wie­
deń 655.761.400 (— 396.323.017), Praga 496.500 
(— 504.850) i Berlin (— 2.700).

Ogólna ilość akcyj będących przedmiotem 
.tranzakcyj wynosiła ogółem 275.593 sztok (+  96 
tys. 557). Na poszczególne gatunki efektów wy­
padało 70.832 sztuk papierów bankowych 
(— 3.267), handlowych 24.182 (— 1.117) i przemy­
słowych 180.579 ( +  100.941).

W  poszczególnych gatunkach efektów dokonano 
następujących tranzakcyj: Bank Przemysłowy
(14.549), Powszechny Kredyt. 23.850 (+  12.214), 
Ziemski Kredytowy (— 740), Zarobkowy 1.125 
(— 300), Małopolski 1.030 (—63), Hipoteczny 271 
(+  246) i Warszawski Kredytowy 25 (+  25).

W akcjach andlowych: Tohan 19.805 (— 1208), 
Żegluga Polska 1.795 ( +  1.420), Impex 1.600 
(— 550), Polski Glob 400 (+  350), Pharma 367 
(— 319), Tehaite 190 (+  115) i Bracia Rolniccy 25 
(— 225).

W  papierach przemysłowych: Cegielski 46.696 
(+  33.267), Elektrownia w Sierszy 37.150
(+  21.130), Tepege 17.098 (+  10.677), Parowozy 
8.594 (— 47), Chodorów 8.407 (+  552), Polska Na­
fta 8.179 ( +  5.974), Zieleniewski 8.056 ( +  3.187), 
Ćmielów 6.402 (+  2.807), Krakus 6.126 ( +  4.265), 
Siersza 5-532 (+  3.175), Trzebinia żelazo 5.474 
(+  3.244), Chybie 2.683 (+  877), Niemojowski 
2.160 (+  1.663), Koszyki 1.950 (+  1.610), Górka
1.901 (— 147), Piasecki 1.716 (+  316), Pokucie
1.145 ( +  235), Strug 380 (— 1.149), Azot 325 
(+  205), Trzebinia mydło 300 (+  190), Pocisk 140 
(+  40), Garbarnia 70 (— 5), Automotor 50 (+  50) 
i Kapelusze 50 (+  25).

KRO N IKA  KRA J9W A
LIST KOMANDORA YOUNGA DO PREMIERA 

GRABSKIEGO. Znany z pobytu w Warszawie w 
p ie rw s zy m  okresie sanacji komandor E. H. Young, 
p rze s y ła ją c  w  tych  dniach Prezesowi Rady Mini­
s tró w  i M in is tro w i S karb u  p. Wł. Grabskiemu no­
w e  w y d a n ie  p ra c y  sw ej o  systemie finansowym 
W ie lk ie j B ry ta n ji, wystosował do niego pismo 
następujące:

„M im o , iż  p raca  m oja traktuje wyłącznie spra­
wy o znaczeniu lokalnem dla nas, mimo, że oba­
w ia m  się czy m oże Pana więcej zainteresować 
i choć w ątp ię , c z y  Pan przy weg głebokiej wie­
dzy m oże w  niej znaleźć coś nie znanego dla sie­
bie, p rze s y ła m  ją  Panu do Warszawy raczej dla 
własnej satysfakcji, niż w nadziei, że będzie dla 
P a n a  pożyteczn a.

„K o rzy s ta ją c  z  o kazji, chcę zapewnić Pana o 
głębo kiem  za in teresow an iu  z jakiem z miesiąca na 
m iesiąc o b serw u ję  postęp reform finansowych 
p rzez  P a n a  dokonanych. Z cyfr, które mam spo­
sobność śledzić m ogę naturalnie tylko wyobrażać 
sobie oigrom p racy , jaka musi być w toku. W y­
niki’ jednak p rze m a w ia ją  same za sobą. To też 
nie m ogę pom inąć sposobności, nie wyrazić po­
w in szo w an ia  z o kaz ji stabilizacji, jaką marka pol­
ska i następcai — zło .ty osiągnęły w ciągu 9 mie­
sięcy.. R e zu lta t ten poi przejściu ostatnich miesięcy 
r. ub. jest b ard zo  znamienny. Czytam wprawdzie 
m ięd zy  w ie rs za m i gazet, iż  kraj m a pewne trud­
ności zw iązan e  z reformą systemu dochodów i 
w y d a tk ó w , z zaprzestaniem inflacji i ze stabiliza­
cją  w a lu ty , św iadom  jednak konsekwencji z jaką 
naród  polski s p rzy ja  przeprowadzeniu reform, 
w y o b ra ż a m  sobie, iż  te trudności znoszone są z 
p o trzebną siłą, aby po k ró tk im  przejściowym o- 
kresie  uniknąć gorszych trudności.

„R ekonw alescenc ja  m a zaw sze  sw oje n iem iłe  
sym p to m y : są one jednak ła tw e  do zniesienia p rz y  
ufności, iż  po, nich p o w ró c i norm alne silne zd ro ­

wie. Z najlepszymi życzeniami zdrowia i siły. po- ] 
trzebnych do znoszenia ciężarów wielkiego Pań­
skiego zadania, pozostaję szczerze oddany Panu,

H ilto n  Y o »n g “ .
WYGRANA 40.00(1 d o la ró w , która padła na nr. 

860.205 i tym razem p rzy p a d ła  w  udzia le  rząd o ­
w i.

BILETY SKARBOWE UKAŻ\ SIE 1 LISTO­
PADA. Zgodnie z uchwalą Rady ministrów z dni 
24 ub. m. ministerjum ska: to u przystępuje do emi­
sji biletów skarbowych. Bilety skarbowe wypu­
szczone zostaną na mocy rozporządzenia Prelzy- 
denta Rzeczypospolitej i ustawi-; upoważniającej 
skarb państwa do zaciągania pożyczek państwo­
wych do wysokości 300 mil. zł. Rząd korzystając 
z tego uprawnienia po raz pierwszy, zamierza 
wypuścić bilety skarbowe, stanowiące krótkoter­
minową pożyczkę państwową, na ogólną sumę 75 
mil. zł. Bilety skarbowe emitowane będą serrjami 
z 3-miesięcznym terminem płatności. Seirja I. wy­
puszczona będzie w dniu 1 listopada w kwocie 15 
miljonów zł., płatna zaś będzie w dniu 1 lutego r.
1925. Wpływy z tej serji będą użyte na wykup 
Serji II. 6 proc. złotych bonów skarbowych, któ­
rych płatność przypada w dniu 15 grudnia br.

Następne serje biletów skarbowych będą emi­
towane stopniowo w miarę następowania terminu 
płatności Serji poprzedniej. Mimo uprawnienia ck> 
wypuszczenia biletów skarbowych w wysokości 
75 mil. zł., wypuszczenie biletów tych na całą 
sumę nie jest projektowane.

Serja I. nowowypuszczanych biletów skarbo­
wych oprocentowani będzie w wysokości 8 proc. 
rocznie, płatnych z góry przez potrącenie od su­
my imiennej biletów. Obligacje będą wypuszczone 
w odcinkach po 25 i 100 zł. Sprzedaż ich odby­
wać się będzie za pośrednictwem Banku Gospo­
darstwa Krajowego.

BUDŻET PAŹDZIERNIKOWY. Opracowany 
przez Ministerstwo Skarbu preliminarz budżeto­
wy na październik r. b. zamyka się bez deficytu. 
W  wydatkach preliminowano na październik 154 9 
mil. zł., tj. prawie to samo co we wrześniu, więcej 
niż wydano w sierpniu, samo bowiem wynagro­
dzenie urzędników wskutek wzrostu drożyzny 
zwiększyło się w październiku w porównaniu z 
sierpniem o przeszło 5 miljonów złotych. Z uwa­
gi na zakończenie przerachowania emerytur w 
myśl przepisów nowej ustawy w wydatkach Mi­
nisterstwa Skarbu zwiększono o 1 mil. zł. sumę 
przenaczoną na emerytury. W  związku z ochro­
ną granic pewne zwiększenie wydatków wykazu­
je budżet Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. — 
Budżet Ministerstwa Pracy przewiduje 1.8 mil. z i. 
na pomoc dla bezrobotnych, 550 tys. zł. na opiekę 
społeczną i 65 tys. zł. na ubezpieczenia społeczne. 
W rubryce wydatków inwestycyjnych Minister­
stwa Oświecenia Pubhcznego preliminowano kwo­
tę 1.3 mil. zł. na budowę szkół powszechnych, w 
budżecie zaś Ministerstwa Robót Publicznych — 
kwotę 2.5 mil. zł. na roboty budowlane, drogowe 
i regulacyjne. W  rubryce monopoli przewidywany 
jest dalszy wydatek w kwocie 5 mil. ził. na skup 
fabryk prywatnych. Wśród dochodów, przewidy­
wanych w październiku daniny i monopole przy­
nieść mają 107 mil. zł., reszta zaś dochodów sta­
nowią dochody administracyjne innych Mini­
sterstw, oraz wpływy z pożyczek dolarowej i 
kolejowej. Między innemi spodziewane jest zwięk­
szenie dochodów M. S. Wewnętrznych dzięki za­
rządzeniu w kierunku ściągnięcia od ciał samorzą­
dowych należnego Skarbowi Państwa udziału w 
kosztach utrzymania policji (wynoszącego jedną 
czwartą tych kosztów). Zwiększa się również do­
chody Ministerstwa Robót Publicznych, a w szcze­
gólności wpływ z daniny lasowej, przewidywany 
w kwocie zgórą 2 mil. złotych.

KAPITAŁY ANGIELSKIE W  POWSZECHNYM 
BANKU DEPOZYTOWYM. Powszechny Bank 
Depozytowy, którego głównym akcjonariuszem 
by,i przemysłowiec tytoniowy Szereszewski z 
Grodna przeszedł na własność kapitalistów an­
gielskich, którzy ostatnio dostarczyli bilonu dla 
Banku Polskiego. Nabywcy objęli 1000 akcyj Ban­
ku tego po 20 dolarów; za pozostałe zaś nabyw­
cy netto zapłacili 38.000 dolarów. Do zarządu 
wstępują Anglicy, gdy p. Szereszewscy zgłosili 
swą rezygnację.

OBRADY GIEŁD Z B O Ż O W Y C H  odbędą się w  
najbliższych dniach w Preszburgu. Tematem zja­
zdu będzie ujednostajnienie zwyczajów giełdo­
wych i prawa wykonania wyroków ugodowych. 
Delegacja giełdy zbożowej w Preszburgu zaprosi­
ła na zjazd krakowską giełdę płodów rolniczych.

(r) WZNOWIENIE TRANZAKCJI DEWIZO- 
WYCH na^giełdzie pieniężnej w Poznaniu nastąpi 
z dniem 6 października.

MĄKA NADAL BĘDZIE WOLNA OD CŁA. — 
Wobec wątpliwości powstałych na tle ogranicze­
nia do dniia 15 b. m. zwolnienia od cła mąki przy- 

. wożonej z zagranicy M-sitwo Skarbu wyjaśnia, że

zwolnienie od cła mąiki będzie obowiązywało ró­
wnież i po tym terminie, data 15 b. m. wprowa­
dzona została jedynie ze względów techniczno-cel- 
nych. Rozporządzenie ô  ulgach celnych, w którem 
znajdzie się i zwolnienie nadal mąki od cła, ukaże 
się w dniach najbliższych.

K R O N I K A  ZAGRANICZNA
B A N K  A N G IE L S K I w ubiegłym półroczu osią­

gnął 681.864 funtów szterlingów zysku i wypłaca 
dywidendę w wysokości 6 procent.

K R E D Y  Ty F R A N C U S K IE  D L A  W Ę G IE R . Hr. 
Max Hoyos, który przed kilku tygodniami wyje­
chał do Paryża, by zasięgnąć większych pożyczek, 
wrócił wczoraj do Budapesztu. Hr. Hoyos, zdając 
relację z wyników swych zabiegów, zaznaczył, że 
w zasadzie finansiści francuscy zgadzają się na 
udzielnie pożyczki, lecz żądają pewnych gwaran- 
cyj.

G I E Ł D A  L W O W S K A
L w ó w , 2 października. Bank hipoteczny 0.63. 

Bank przemysłowy 0.49. Browary 7.30. Chodorów 
5.29. Chybi 7.90. Ćmielów 0.56. Górka cement
17.00. Niemojowski 0.52. Ni trat 0.48. Ojkos 2.55. 
Parowozy 0.33. Pocisk 2.00. Polska nafta 0.42. 
Polskie Tow. budowlane 0.15. Pezet 0.18. Raksza­
wa 2.60. Siersza górnicza 4.20. Zieleniewski 10.00.

G i e ł d a  p o z n a ń s k a
Poznań, 2 października. B. Przemysłowców 4,15.

B. Młynarzy 0,55. Cegielski 0,65 — 0,63 — 0,65.
C. HarCwig 0,75. Lubań 78,00. Dr. Roman May
30,50. Pap. Bydgoszcz 0,45. Pneumatyk 0,25. Potzn. 
Sp. Drzewna 1 ,10. Tri 12,50. Unja 8,00. Zakł. Chem. 
w Głównie 0,40. i j-

G s e l d a  w i e d e ń s k a
W ie d e ń , 2 października. Mraźnica 30, Tepege 

49 — 50.5, Zieleniewski 130, Apollo 514, Karpaty
132,1, Fanto 190, Galicja 1195, Schodnica 205, Lu­
men 7,7, B. Hipot. 9,2, Nafta 188, Kol. Lwów — 
Czerń. 125, B. Ma top. 4, Goleszów 1250.

Zloty w dniu 2 października 1924
Gdańsk: złoty 108,10— 108.65, przekaz na War­

szawę 107,53 — 108.070, Berlin: przekaz na War­
szawę 79,84 — 81,46, Zurych: przekaz na Warsza­
wę 100.75, N. Jork: przekaz na Warszawę 19,25, 
Londyn: przekaz na Warszawę 23,25. B u kareszt: 
przekaz na Warszawę 37,00, Czerniowce: przekaiz 
na Warszawę 37,16, Wiedeń: złoty 13490, prze- 
kafz na Warszawę 13600— 13700, Praga: złoty 
652 — 660, przekaz na Warszawę 655 — 661, Ry­
ga: przekaz na Warszawę 102.

Spółka Inżynierska
ma M ie fi Maniaoyii i Mtrotnliimydi

inżynierowie SCH0NFELD i BINDER
Kraków, G ertrudy 23. — Tel. 1097.
Dostarcza ze składu: Motory elektryczne. dynamoma- 
szyny na wszelkja napięcia, silniki ropna, obrabiarki 
drzewa. — Urządza oświetlenie will, fabryk, miast etc. 
Chłodnie Fabryki lodu

Cegielnie Stacje pomp

Kompletne urządzenia do wyrobu żwiru.

Jedynie trw ały

Krem  Mon am our Yam os
środek upiększenia i czystości dla twarzy i rąk, z przy­

jemnym zapachem. 1125

APARATY TELEFONICZNE
WSZELKICH 

TYP0W |  
CENTRALE  
Przełączniki 
montaż urzą­
dzeń telefo­

nicznych, 
d z w o n k ó w  
i sygnałów

f ir m a  „DYNAMO"
I Tow. dla przemysłu techn i elektrotechnicznego 

Kraków, u . Wolska 20. Telefon 42-30 i 31-29.



G IEŁD A  K R A K O W SK A
Kraków, dnia 3 października 1924

A K C J E Transakcje w złotych

dziś 2/X.

04G—0’44 0-45-0-46

0-41-039 0-41-0-42

0-90

10-10—9-85
0'6 J—0'fl/ 
0-82-0-77 
2-40
0.39-0-38

10-15—10-25
0'6‘J—0'70 
081

0-41

17-00—16-75 
4-30—4-2E> 
3-3o
0-43-0-40

17.25

360

0-38

0*25—0-24
0-b0 -0-59 
095
6-<50—5'25
7-4o-b8i>
1-35

0-40 ,
0-25

0-96-1-05 
5 30—5-50 
7-25—7-40

Bank Przemysłowy . . . 
Bank Małopolski . . . .
Bank Hipoteczny . . . .
Ziemski Banu Kredyt.. . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Bank Zw. Spólet Zarób. 
*Tohan . . . . . . . .
•tmpex « • • • • • • •
»Phanna“
•Polski Glob* , , , , , 
Żegluga Polska . . . .
Zieleniewski................ ....
Cegielski, Poznań . . » 
.Trzebinia",
„Pocisk"....................   .
Warsz. Parowozy . . . .
Automotor .................... ...
G órk a .................... ...  . .
Siersza ............................
J e p e g e ....................   ,
Polska Nafta....................
Pszet • • f » t f « i  ( 
.Pokucie* . .
S. W. Niemojowski. . . 
Strug . . . .  • • * . . 
Tłuszcze Trzebinia , . .
AlOt . . . . . . f . .
Elentr. Siersza , ,  , , 
Porcelana Ćmielów . . . 
„Krakus" . . . . . . . 
Chodorów . . . . . . .
Chybie . . . . . . . .
A. Piasecki........................

K ra k ó w , 3 października. Silna zniżka w War­
szawie i słaby Wiedeń wywołały dzisiaj na gieł­
dzie efektów „baissę“ w całej pełni, która objęła 
Wszystkie rodzaje papierów. Podaż znaczna. Ró­
wnież zniżkowo w egzotach.

Na rynku dewizowym obroty skromne. Zurych 
osiągnął dzisiaj parytet.

E G Z O T Y .
Jaworzno drobne 1 9 .0 0 - 18.00, grube 16.00—  

15.50, G a zy  zachodnie 3.00, N obel 1.70, Len 0.58, 
Węglówki 0.04— 0.03, L o k o m o ty w y  0.55— 0.52—  
0.51, N afta  Krosno 0.30.

W A L U T Y  I  D E W IZ Y :
W a lu ty :  D o la ry  5.19 'A (to w a r).
D e w iz y :  B e lg ja  24.75, P a ry ż  27.80, S zw a jc a rja  

100— , W ‘edeń 7,34, P ra g a  15.56.

01EIDA WARSZAWSKA
W a rs z a w a , 3 października. B an k H a n d lo w y  6.90. 

B ank d la  H an d lu  i P rze m y ś lu  1.15. B an k  Zacho­
dni 2.— . B ank K re d y to w y  0.38. B ank Z w ią z k u  Spó 
łe k  Z aro b k . 7.— . W a rs z a w s k i C u k ie r 4.70— 4.55. 
W a rs z . T o w . K opalń  W ę g la  4.60— 4.47. C egielski 
0.68— 0.77. M o d rze jó w  5.78— 6.— , O stro w ieck ie  
7.95— 8.32. Pocfek 2.25. S ta rach o w ice  2.90. Z ie le - 
o few ski 10. Z a w ie rc ie  33.25. H aberbusoh 5.80. N o ­
bel 1.80. S p iry tu s  2.50.

ozistei&za giełdo w znrtictiu
Z u ry c h , 3 października. (P A T .) . O tw a rc ie  g ie ł­

dy . H o lan d ia  202.45. N o w y  Y o rk  322l/i. L o n dyn  
23.29. P a ry ż  29.50. M ed jo lan  22.85. P ra g a  15.671/*. 
B udapeszt 0.0063. B u kareszt 2.65. B e lg rad  7.20. 
Sofja 3.75. W ie d e ń  0.00731/*.

kalendarzyk giełdowy
W A L N E  Z E B R A N IA .

4 p aźd ziern ika : H u ta  Ż e lazn a  K ra k ó w  S. A . w
Krakowie Zwyczajne wałne zebranie odbędzie się 
0 godz. 6-tei w Izbie Handlowej z porządkiem 
dziennym: bilans za 1923 r. i wybory.

P R Z E D Ł U Ż E N IE  T E R M IN U  S U B S K R Y P C J I.
T o w a rz y s tw o  P rze m y ś lu  W ę g lo w e g o  w  Polsce
A . przedłużyło ostateczny termin zamknięcia 

zapisów na VI emisję do 2 listopada.

Oświadczenie ministra Skrzyńskiego

Żądajcie wszędzie 
Kurjera Wieczornego

G en ew a. (PAT.). Na wczorajszem końęowem po­
siedzeniu zgromadzenia Ligi Narodów, minister 
Skrzyński oświadczył między innymi; Znaleźli­
śmy się wobec protokołu, mającego na celu po­
kojowe rozstrzyganie sporów 'międzynarodowych. 
Zapoczątkowany protokół przez porozumienie 
francusko - angielskie i stworzony przez współ­
pracę przedstawicieli wszystkich narodów tutaj 
reprezentowanych, przepełniony jest uczuciami 
wiary w miłość pokoju i solidarność, jest wyrazem 
siły i jasności. W  tym charakterze wielkiego tego 
dzieła widzę gwarancję doskonałości i skutecz* 
ności, wraz z protokołem wyniesiemy stąd wspo­
mnienia będące jego żywą interpretacją. W imie­
niu delegacji polskiej chciałbym przedewszyst­
kiem wspomnieć pierwsze dni debat, kiedy szefo­
wie rządów dwóch mocarstw podali sobie ręce, a- 
by uczynić pierwsze kroki na drodze, po któręj 
poszliśmy za nimi .z całęm zaufaniem.

Mam zaszczyt przemąwiać tutaj w imieniu kra­
ju, który w ciągu swojej 10-wiekowej historii po-

! łożył niejedną zasługę wobec ludzkości, który za- 
i znał okropności rozbiorów, ponieważ był otoczo- 
! ny wielkimi mocarstwami w tradycji, których le** 
j żała pogarda dla demokracji i wolności. Groźba 
i tą jak wielokrotnie już wspomniałem ciąży jesz- 

cze nad tym krajem, ponieważ jest on na wscho­
dzie Europy wysuniętą placówką demokracji. — 
W  imieniu mego rządu składam deklarację nastę­
pującą: Leżący przed nami protokół jest doku­
mentem wielkiej wagi tworzącym podstawę po­
koju, opąrtego na bezpieczeństwie sprawiedliwo** 
Ści, traktatach i integralności terytorjalnej państw 
stwarzających instytucję arbitrażu obowiązkowe­
go. Protokół ten potępia jako zbrodnię między nag­
rodową wszelką wojnę zaczepną. Jesteśmy szczę­
śliwi mogąc wziąć udział raizem z wami Panowie 
w budowie tego wspaniałego pomnika wznoszą­
cego się w wyższe sfery cywilizacji i godności 
ludzkiej i oświadczam, że podpisuję protokół w 
imkmiu rządu polskiego

Wybory członków niestałych Rady
Ligi Narodów

G en ew a. (PAT.). Wczoraj popołudniu przed
zamknięciem sesji Zgromadzenia Ligi odbyły się 
wybory członków niestałych Rady Ligi, na rok 
1925. Wobec przewidywanych w roku przyszłym 
zasadniczych zmian konstytucji Rady Ligi, na 
Zgromadzeniu zapadło porozumieniie, aby do tego 
czasu pozostawić status quo, przedłużając mandat

wszystkich obecnych członków Rady Ligi na je­
den rok. W  rezultacie tego porozumienia wybory 
wczorajsze były formalnością i nie zmieniły istnie­
jącego stanu rzeczy,
M IN , S K R Z Y Ń S K I W Y J E C H A Ł  D O  P A R Y Ż A .

G en ew a . (PAT.). Minister Skrzyński wyiechal 
do Paryża-

Zabiegi kanclerza Marxa o rozszerzenie
podstaw gabinetu

B erlin . (PAT). Biuro Wolffa, donosi, że popo­
łudniu odbyły się narady między kierownikami 
partji rządowych a kanderzem Rzetsizy. Zgodzono 
się na zamiar kanclerza podjęcia rokowań ze stron 
nictwami naęjonalistycznemi i soc. demokratami, 
celem rozszerzenia podstaw gabinętu Rzeszy. O 
wyniku tych rokowań kanclerz powiadomi przy­
wódców stronnictw rządowych. Jak donosi prasa 
w toku obrad kanclerz przedstawił zasadniczą 
myśl, która ma stanowić podstwę polityki rządu

wspólnoty narodowej. Ośrodkiem tego programu 
będzie przeprowadzenie układu londyńskiego. Jak 
zapewniają z kół miarodajnych kolejność w jakiej 
kanclerz przyjmie przedstawicieli poszczególnych 
stronnictw nie ma żadnego znaczenia polityczne­
go, kanclerz bowiem traktuje poważnie sprawę 
doprowadzenia do skutku wspólnoty narodowej, 

I jak ta wyraźnie zaznaczył w wywiadzie z przed­
stawicielem Germanji. a

P o s i e d z e n i e  K o m i t e t u  p o l i ­
t y c z n e g o  R a d y  M i n i s t r ó w

Warszawa, (tel. wł.). Dziś odibędizie się posie­
dzenie Komitetu Politycznego Rady Ministrów. — 
Na porządku dziennym znajduje się wykonani© 
uchwały Rady Ministrów o zmianie ustroju teryto­
rialnego oraz granic dotyczących okręgu wileń­
skiego w związku ze stworzeniem województwa 
w ileńskiego. W posiedzeniu weźmie udział delegat 
rządu w Wilnie Raczkiewięz.

S p r a w a  a f e r y  p o b o r o w e j
W a rs z a w a , (tel. wł.). Minister Spraw Wojsko­

wych generał Sikorski wystosował pismo do mi­
nistrów: sprawiedliwości i spraw wewnętrznych, 
w któreim domaga się, by śledztwo w aferze po­
borowej toczyło się z całą bezwzględnością, by 
nikogo z aresztowanych nie uwolniono za kaucją 
i by z aresztowanym wojskowym, zamieszanym w 
aferę poborową postąpiono z całą bezwzględno­
ścią.
S p r a w a  u s p ł a w n i e n i a  N i e m n a

Warszawa, (tel. wł.). Dowiadujemy się, że na 
podstawie porozumienia władz granicznych litew­
skich i polskich statek rządowy, polski odbył z eks- 
kursie po tej części Niemna, która graniczy z Li­
twą. Ekskursie te mają na celu zbadanie spławno- 
ści Niemna wobec mających się rozpocząć per- 
traktacyj polsko - litewskich w wykonaniu konfe­
rencji kłaipedizikich.

R z ą d  a n g i e l s k i  w o b e c  G r u z j i
Londyn. (PAT). Odpowiadając w Izbie gmin na 

odnośne zapytania podsekretarz Stanu Posonby 
oświadczył, że rząd angielski uznaje władze rządu 
sowieckiego nad Gruzją w konsekwencji więc u- 
waża obecną sytuację w Gruzji za wewnętrzną 
sprawz polityczną sowieckiej Rosji. .

M e k k a  z a g r o ż o n a
K a ir. (PAT.). Wiadomości, jakie dziś otrzymano 

z Mekki, są nader sprzeczne. Potwierdza się je­
dynie to. ie toto tylko, mógł, ten zbiegł do Djed- 
dach. W Mecee pozostał jedynie król Hussein ze 
swoją świtą, pozatem kalecy.

N o m i n a c j e  w  k o r p u s i e  o f i ­
c e r s k i m

W a rs z a w a  (Tel. wl.) Minister Spraw Wojsko­
wych przedstawił Prezydentowi Rzeczypospoli­
tej nową listę nominacyjną w  korpusie oficerskim. 
Między innymi nominację na generała otrzyma 
pułkownik Młodzianowski mianowany wojewodą 
poleskim. _______

PO ZJMHNra KRONIKI
W Z R O S T  D R O Ż Y Z N Y  W E  W R Z E Ś N IU . N a

dzisiejszym posiedzeniu krakowskiej komisji pa- 
rytetycznej ustalono wzrost drożyzny za wrze­
sień na 10.44%.

U R O C Z Y S T O Ś C I J U B IL E U S Z O W E  K U  C Z C I  
J A C K A  M A L C Z E W S K IE G O . Celem uczczenia 
50-tej rocznicy wielkiej twórczej pracy oraz 70-tej 
rocznicy urodzin Jacka Malczewskiego, u rząd za  
Związek Polskich artystów Plastyków w sobotę 
dnia 18 bm . w D o m u  artystów uroczysty wieczór 
z prelekcją prof. Mieczysława Dąbrowskiego. Nie­
zależnie od powyższego, przygotowuje Związek 
adres hołdowniczy dla jubilata z podpisami człon­
ków Związku. Adres podpisywać można od dnia 
10 bm. począwszy w sekretariacie Związku.

P IA T A  A U K C J A  A R T Y S T Y C Z N A . P o  przer­
wie wakacyjnej urządza Związek w dalszym cią­
gu aukcje artystyczne. Pierwsza w oforesiei po>-wa­
kacyjnym a piąta z rzędu aukcja odbędzie się we 
wtorek 14-października od godz. 4-c-j popoł. Przed­
miotem licytacji będą jak wykle obrazy i przed­
mioty w zakres sztuki wchodzące. Ostateczny ter­
min zgłaszania i nadsyłania wszlkich przedmiotów 
na ilcytacje przeznaczonych upływa z dniem 11 

f października.
W  S P R A W IE  P O D A T K U  O B R O T O W E G O  A R ­

T Y S T Ó W  M A L A R Z Y . Związek Polskich Artystów 
Plastyków w Krakowie zawiadamia swych człon­
ków, aby zechcieli złożyć najpóźniej do dnia 10 
października w sekretariacie Związku nakaizy płar 
tnicze podatku obrotowego za l półrocze 1924, a to 
w celu dalszej wspólnej akcji w związku z wymie­
rzeniem powyższego podatku.



Najkorzystniejsze źródła zakupu w Krakowie: 
[ n  I  A PA R  F U  IV! E R I E

UJM Józef Lax i Syn, KraWw,
( F O R T E P I A N Y
I  P IA N IN A , FISHARM ONIE

SKŁAD HELENA SMOLARSKA
KRAKÓ W , ULICA SZEW SKA L. 9. -  Te lofon  4365.
S PR ZE D A Ż  NA R A TY  DO 8 MIESIĘCY, W YBÓR OLBRZYM I.

Z A K Ł A D  
TECH. DENTYSTYCZNY
K. Tombińskiego
ULICA WISLNA 4, II. p.

Artykuły gospodarcze

99Ż E L A Z O
F l o r i a ń s k a  3 4

i i

poleca narzędzia rzemieślnicza, 
naczynia i maszyny kuchenne.

Tomasz Mężyk, Handel ma­
teriałów, Skład farb, la­

kierów, pokostu, nafty, ben­
zyny, olej i maszynowych i Łp. 
Kraków, PI. Szczepański L. 8.

SKŁAD  FABRYCZNY

pasty do obuwia i podłóg
„ D O B R O L l J « “

M . S IE R O T  WIN SKA
Kraków, ulica Sienna I. 12.

SM SURMIE IIIEH 
«szdbbeiih i iianon wm#:

poleca

1. SPIM S
Szczotki do zamszu, wszel­

kie towary szczotkarskie, 
pędzle, artykuły domowo- 
gospodarcze, lakiery angiel­
skie, poleca najtaniej M. J. 
Berger, Kraków, Plac Szcze­
pański I. 9.

Biżuterja

Brylanty, perty, złoto
i biżuterję

kupuje i sprzedaje firmaranili i mir
Kraków, uiica Grodzka I. 29.

Biżuterję, złoto i srebro
najtaniej zakupić można

J .  K O R N B L U M

Kraków, ulica Grodzka 32.

SPÓŁKA ZŁOTNICZA
W KRAKOWIE, UL HAJSKA 4.

Kupuje używane sztuczne zę­
by, płaci pełną wartość. Przyj­
muje na zamówienia pier­
ścionki ślubne począwszy od 
10 zł. para, pierścionki zarę­
czynowe od 15 zł. Wykona­

nie pierwszorzędne.

Delikatesy 

K o n s e r w y  r y b n e
fabr, Mix et. Łuck, konserwy owe co we 
i jarzynowe fabr. Dagoma, margaryna 
fabr. ,Amedn“ , herbata i kakao ho- 
lend. *Danex“, poleca reprezentant
K. Wróblewski, Kraków, ulica 
Sobieskiego L  1. Telefon 1145.

Dywany

Najtańsze źródła zakupu dy- 
*■ wanów perskich tylko we 
firmie Lewkowicz i Juran, Grodz­
ka 39.

Wełnę kilimową, oraz kilimy 
sprzedaje najtaniej firma

K r ó l  i  D o f e Z a l
Kraków, Jagiellońska L. 9.

— Ulgi w płaceniu. —

Kilimy gotowe
i na zamówienia, także na 
raty, poleca: Wytwórnia klli- 
m ow .Ostoja*, Kraków, Siemi­
radzkiego I I .

Futra

ETuter największy wybór w do- 
* borowym gatunku po nis­

kich cenach poleca firma:

i i i
Kraków, ulice Szewska L  12. 
Tel. 3464. Tel. 3464.

Pracownia i Skład futer Ta­
deusza Sierpińskiego, Kra­

ków, Florjańska 32.

Skład futer i Pracownia ku­
śnierska H. Fink, Rynek 12, 

w podwórzu. Poleca po ce­
nach konkurencyjnych futra, 
szale, lisy i t. p.

Zakład i pracownia kuśnierska 
Paweł Halpern. Giouzka 42,

w pod\yórzu, poleca po naj­
tańszych cenach płaszcze se- 
lskinowe, raglany futrzane, 
lisy i szale.

Zakład kuśnierski Stanisława 
Ziembińskiego, uf. Koperni­

ka I. 6, wykonuje po zniżo­
nych cenach wszelkie roboty 
w zakres kuśnierstwa wcho­
dzące, na czas i bardzo sta­
rannie.

FUTRA po Przyst«Pnycb
i w a  i m  cenach poleca :

M . R O T B L U M
K rakó w , F lo ria ń sk a  8 .

B I  na sezon z'_
■ U  I  mowy poleca

6 .  R K E S E R
ulica Mikołajska 4. Mały Rynek.

Pierwszorzędny magazyn futer

A. JACHIMSKl
Kraków, Grodzka 14-16
Dla P. T. Urzędników pań- 
=  stwowych na raty. =

Galanterja

KO SZULE JEDW ABNE
w wielkim wyborze poleca 
magazyn nowości dia panów

BRACI LANDWIRTH
Kraków, ulica Grodzka 46.

Okład bielizny i płócien pod 

firmą F. Bałabuszyński, Kra­
ków, Szewska 10.

1 1 2 1
w wielkim wyborze poleca tirma

NI. Pietroń i Sy"™1" 
Kraków, Karmelicka L. 12.

fabryka bielizny I trykotarzy
■ S. A. Kraków-Podgórze, ui. 
Dąbrowskiego I. 15, Tel. 4119. 
Poleca swe znane z dobroci 
wyroby.

B IE L IZ N Ę  M Ę S K Ą
białą i kolorową poleca

ROMAN S Z C Z ER B A
KRAKÓW, UL. FLORJAŃftKA 40

obuk Hotelu Polskiego. .\

MAGAZYN NOWOŚCI

N. WESTREiCH
uiica Lubicz L. 3.

Poleca kapelusze, bieliznę, 
pończochy, skarpetki, krawa­
ty, Pijamy i przybory po 

dróżne i toaletowe.

Bieliznę damską, męską, kra­
waty, pończochy, skaipeul, try- 
kotarze oraz wszelką yaiar.tarję

najtaniej M.KR0 L 
KRAKÓW, ULICA DŁUGA L. 10.

Futra we wielkim wyborze 
oraz pracownia kuśnierska 

M. Mond, Kraków, Rynek gł. i i .

BIELIZNĘ. KAPELUSZE, 
POŃCZOCHY, KRAWATKI

i t. p. po cenach konkuren­
cyjnych poleca

„M agazyn Nowości"
Kraków, Sławkowska 23.

Herbata

Uerbata Bracia K. & C. Po- 
powy. — Reprezentacja 

i skład hurtowny na Mało- 
polskę i Kresy T. Cieślińskl 
I Ska, Kraków, Fiorjańska 14, 
Telefon 117.

Kapelusze

przyjezdne modniarki kupuj-
• cie kapelusza filcowe i we- 
lurowe tylko w FABRYCE 
J. Grossa, Otetlowska L. 7, lub 
biuro Stradom 27. Dla przejez­
dnych fasonuje w 12 godz

Konfekcja 
damska i męska

Ijbrania męskie i dziecinne 
“  oraz raglany poleca Wohl- 
muth i Rubin, Grodzka 61, vis
a vis kościoła ewangelickiego.

S i brania męskie i dziecinne 
”  oraz wielki wybór ragla- 
nów po cenach zniżonych 
poleca Dom konfekcyjny, ulica 
Grodzka 26.
gua raty ubrania frakowe, 
*■ smokingowe, marynarko­
we, płaszcze, kostjumy dam­
skie, według miary z własnej 
lub dostarczonej materji po­
leca Józef Kumaia, Kraków, ul. 
Szczepańska I. 11.
MII Reisman Magazyn kon- 

fekcji damskiej, Kraków, 
Plac Dominikański i. 2. tel.4339.

y  akład krawiecki cywilny i woj- 
™ skowy wykonuje wszelkie 
roboty w zakres ten wcho­
dzące. Przy zamówieniach 
opust 25%. Posiada na skła­
dzie wybór spodni do konnej 
jazdy angielskiego kroju. — 
Zamówienia wykonuje sta­

rannie i punktualnie.
W. Żmuda, św. Tomasza 21.

Salon mód damskich

M. G3SSER
ul. Fiorjańska 3 6 ,1. p.

drzwi na prawo.

U W M A 1  Największy 
" i  I najnowszy

wyddrżurnaiimód
A. NOSSENHOLZ, Florjańska 36,
I p. u p. Gissera na prawo.

Zakład krawiecki Józefa Gajdy, 
KrakOw-Dębnlkl, Kynek, wy

kony wa wszelkie roboty w za­
kres krawiectwa wchodzące
o 25% taniej._________

K. BORNSTEIN
Kraków, ulica Florjańska I. 28,
poleca swój bogato zaopa­
trzony magazyn ubrań męs­
kich i dziecięcych. Dla P. T. 
Urzędników znaczny opust.

D la  P a ń  i P a n ó w
MATCRJE W EŁNIANE

na kostjumy i ubrania, na 
płaszcze i raglany. Jedwabie 
w wielkim wyborze. Plueze 
i weiwety. Ceny konkurencyjne. 
P . RITYERMAN, Kraków , 

R ynek 9  (w P asatu ).

Kosmetyka

Jan roaeźyński
Perfumerja, salon kosmetycz­

ny. — Fryzjer damski.

Plac WW. Świętych 11.
W a tn e  d ia  P a ń l

Krem czeremchowy „Vamosz“ 
Woda czeremchowa „Vamoez* 
Mydło czeremchowe „Vamosz*
Farby do włosów światowej 
sławy Longin 1 fl. 2 zł., we 
wszystkich kolorach oraz wy­
roby Dr. Lustra poleca W. LA- 
ZAhOWICZ, Kraków, Garbarska 4. 
10 szt. różnych mydełek 2 zł.

Maszyny do pisania

Mowak, Kraków, Grodzka 44,
*■ Tel. 3541. „Elo“ do powie­
lania, „Torpedo* do pisania.

Naprawa I czyszczenie maszyn 
do pisania i rachowania tylko

W .  K E Y H A  mechanik
KRAKÓW, UL FLORJAŃSKA 3.

Meble

Ufytwórnia luster i sziifiernia 
■■ szkła S. Klipstein pl. Bawół
L. 8, poleca lustra, szyby szli­
fowane do mebli oraz lustra, 
patentowe na deszczułkach 
po cenach konkurencyjnych, 
wykonanie pierwszorzędne.

stylowe luksusowe, 
biurowe, dekoracje wnętrz 

poleca M. Pleszowski, Kraków, 
Mały Rynek 2, Tel. 4136.

H e  stylowe luksusowe tit.
poleca

l. RIAilDE, OLiCA SZPITALNA L. 6.
Telef. 4074. Rok załóż. 1860.

Meble gięte
r o d z a j u  z f a b r y k i  S. A. 
„MUNDUS* dostarcza hurtow­
nie i detajlicznie zastępca na 
Polskę Rudolf Dattner, Kraków, 
ul. Studencka 25, telefon 3675

MFRI F klubow e, biuro-
m C U L C .  Wt,DYWANYPŁR- 

SKIE, poleca najtaniej

WytwMMeliliłliiihycli
K raków , F lo riań sk a  25.

MEBLE
roboty tapicerukle I wszelkie 
przeróbki wykonuje najtaniej
S. FRISCH, Kraków, ulice Sto­
larska I. 13.

M eble  wykwintne
z własnej wytwórni, formery 
I dykty najkorzystniej i najta­
niej „^ ESC O E* Oddział w Kra­
kowie Szpitalna 7. Tel. Nr. 234. 
Oddział we Lwowie Zamarsty- 
nów, ul. Zamknięta 12 — Ulgi 

płatnicze.

Obuwie

ftbuwia najelegantsze i trwałe 
"  zagraniczne po cenach bez­
konkurencyjnie niskich, na­
być można tylko w dziale 
obuwia Tow. Handl. Bracia 
Rolniccy S. A. Kraków, Sienna 2.

Obuwie najelegantsze
i trwałe zagraniczne i krajowe po ce­
nach przystępnych najkorzystniej na* 

być można w znanej firmie
Gizela Brand, ul. Starowiślna G.
U W A G A  .• W ielki wybór pantofli zagr. 
zamszowych we wszystkich kolorach.

Obuwie luksusowe
oryginalne modele wiedeńskie

poleca

„K O R A B ”  
K raków , Szew ska L. 17.

Płótna

PŁACHTY M j j j g -
wyrobu czeskiego dostarcza

i. 101R ESffi
Porcelana, szkło

Sziifiernia szkia i wytwórnia 
luster Z. Feldmann, Kraków, 

XXII, Jana Tarnowskiego 5.

Pierwsza małopolska fabryka 
zwierciadeł i sziifiernia szkła

Sp. z ogr. odp. Kraków, Grodz­
ka I. Bu, Tel. 4078 i 4225, po- 
leca szyby i lustra szlifowane 
po cenach przystępnych.

SzKło okienne
poleca— orazwykonujewszel- 

kie. roboty szklarskie

S. FINKELSTElN
UL. i<*iKOŁAJS*A L. S.

Przybory szkolne

P i ó r a  s t a l o w e
do pisania, pluskiewki, spi­
nacze etc. fabryki Wasilewski 
I Ska, Warszawa, poleca za­
stępca Rudoif Dattner, Kraków, 
Studencka 2o.— leleion 3575.

Rowery

Kiowory — Motory F. N. gumy
* * i części składowe dostar­
cza E. Kluska, Kraków, ulica 
Grodzka I. 63.

Różne

iJMszelkie przybory i aparaty 
■■ laboratoryjne, jakoteż od­
czynniki chemicznie czyste 
dostarcza Biuro inżynierskie 
„Chemotechnika* Sp. z o. odp 
Kraków. Rynek Gł. 39.

P IE C ZĘ C IE  KAUCZUKO W E
monogramy i grawirowania

J . W A L E N T A
Sławkowska L. 3, Hotel Saski.

Sukna

r̂kład sukna Hirsch i Adolf 
Eder, Kraków, Flac Domi­

nikański 2, Telefon 2257.

Tapicerstwo

Zakład tapicersko-dekoracyjoy
i wyróD kołder na weł­
nie, wac ie  i p u ch u

A .  R Y B I Ń S K I
S ław k o w sK a  L. 2 1 .

Otomany, kanapki rozkładane,
wózki dziecinne sprzedaje ta­
nio, zniszczone meble i wóz­
ki odnawia, gumy zakłada na 
poczekaniu P l f c C r iO W IC Z  
Kraków, ulica Mikołajska L  7.

S a l o n y  g i ę t e
otomany, poduszki materacowe, 
wkłady żelazne, kanapki do roz­

kładania poleca

M. B A R D A C H
Kraków , FiorJaA»ka 16.

Dogodne warunki 1!

Transport

Cpółka Ako. Dla Międzynaro- 
^  dowego Transportu Schen- 
ker i Ska, Kraków, ul. Pańska 9,
Telefon Nr. 2122 i 2147.

Technika, 
elektrotechnika

Uurtownia pzsów skórzanych 

■* i wielbłądzich, szczeliw, 
węży etc. .Zenit* Sp. z o. o. 
Kraków, Szpitalna Nr. 7, Tele­
fon Nr. 4231.

IWjaterjały elektryczne, motory 
oraz wielki wybór świecz­

ników .Prąd* Gołębia 3, Te*
lefon Nr. 4553.

Świeczniki elektryczne w wiel­
kim wyborze »Lux*. Skład 

przyborów elektrycznych Kra­
ków, Plac Dominikański I, 2,
Telefon Nr. 3335.

tn*. Tedeusz Leszczyński. Blu-
* ro i sklep, Kraków, Grodzka t>5.
Wykonuje instalacje elektry­
czne, gromochrony, dostarcza 
materjały elektrotechniczne 
i techniczne. Lampy i - aba­
żury gotowe i na zamówienie

L0K0M0BILE
LAN ZA i WOLFA 

Motory ropne Diesle
Maszyny drzewne i  cegielniane

dostarcza natychmiast

lEinwGpnSka
Kraków, Karmelicka 14, tel. 4070.

Materjały elektrotechniczne
dostarcza Biuro elektrotechn.

Heffner i Berger
Kraków, Szewska 18. Tel. 4153.

Artykuły tcch n te iltl 
I elektrotechniczni

najtaniej S.SZAJER
Kraków, Plac WW. Świętych 8-

.\ Teletonu Nr. 4154. .’.

| TryKotaże

pracoyla Sp. transportowa 
^  Dom spedyc.-komisowy 
Kraków, Grodzka 60, Tel. 4078, 
Wiedeń II, Prataretrasse 13, Tel. 
40.416, Spół. trans. Cracovia 
Grilnberg et Co.

Pończochy, rękawiczki, try ­
kotaże, najtaniej n

H. L i C H T l G
u l i c a  C r e J i m  Ł . 71

P oA czochy , r ę k a w ic z k i  
t r y k e ta r z e  konkurencyjnie

Ignacy Kornbluffl
F lo r ja A sk a  6  (w podworcu)

Węgle

K  rakowskle Biuro Handlowa 
Kraków, Florjańska 9, I P'

Tel. 1067, sprzedaje hurtów’ 
nie i detajlicznie węgiel kra­
jowy „Brzeszcze*, .Bory “, gór* 
nośląski .Eminenz". Dla za­
kładów przemysłowych znacz­
ne opusty i udogodnienia kre­
dytowe.

tran sm isje
wszelkiego rodzaju na­
tychmiastowa dostawa

„ P R Z E M Y S Ł "  K ra k ó *
św. Krzyża L. 1. Telefon 2348.

[CHLORODONT I
>s
a

I  FORTEPIANY, PIANINA
% w wielkim wyborze, w najstarszym skladi'8 
* Z .  R A B Y  N A S t .
§  Kraków, św. Anny 3. Tel. 485<

Odpowiedzialny redaktor: Bolesł?.-..- Raczyński. — Wydawnictwo „Kurjera Wieczornego" Sp. z ogr. odpow. — Z Drukarni Ludowej w K ra k o w ie  (Teł. (13*^


